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F.enie między centralistami. — Najodpowiedniejsze 
zachowanie się wiekszości antonomistów. — Zamiar 
profesorów czeskich w Pradze. -- Co piszą We- 
grzy o Niemcach. — Tribune o kłamstwach cen- 
tralistycznych. — Co uchwalono i gadano w Pur- 
kersdorf.) 


W Pradze zupełny spokój, pomimo że bur- 
sze niemieccy znowu prowokują Czechów. Uchwa- 
liwszy na zebraniu, iż wszystkie ich stowarzy- 
szenia mają nosić kokardy trójkolorowe niemie- 
ckie, ustroili się natychmiast wszyscy niemieccy 
studenci w te barwy. Czescy zaś studenci, idąc 
za radą przewódców czeskich, nie noszą kokard 
czeskich, czerwono-białych. W ogóle aż do naj: 
niższych warstw czeskich doszło już przekonanie, 
iż zupełny spokój i uuikanie wszelkich prowo- 
kacyj jest obecnie najskuteczniejszą bronią prze- 
ciw rozszalałej namiętności centralistów. 

Istotnie dla bezstronnego, przedmiotowo rze- 
czy biorącego widza muszą w końcu komieznemi 
wydać się te ciągłe manifestacje centralistów, 
wołające, iż Niemcy w Austrji są zagrożeni przez 
Czechów! Przez lat dwadzieścia centraliści jak 
młotem walili w Czechów. Szmerlingowska or- 
dynacja wyborcza, grudniowa konstytucja, stan 
oblężenia, chabrus, i bezpośrednie wybory i od- 
nośna ordynacja, wszystko to głównie miało na 
celu, aby Niemcom w Czechach zabezpieczyć 
przewagę nad dwakroć liczniejszym narodem 
czeskim. ra = yi 

I dotąd, pomimo iż centraliści są w mniej- 
szości w Radzie państwa i nie są u steru, nic a 
nic się nie zmieniło. Ale obawa, iż ta sztucz- 
nie wyrobiona przewaga Niemców w Czechach 
może obecnie być przynajmniej w niektórych 
puuktach zmienioną lub zakwestjonowaną, wpra- 
wia wszystkich centralistów w rozdrażnienie, 
które granic niema. Większości autonomistów a 
przedewszystkiem Czech nie można obecnie 
odpowiedniejszej +olityki doradzać, jak spokoj- 
nego, pełnego powagi i rozwagi zachowania się. 
Wobec zaślepionej namiętności, zimna krew zwy- 
ciężyć musi. Dzienniki większości antonomi- 
stycznej powinny obecnie więcej jak kiedykolwiek 
przemawiać bez namiętności, przedmiotowo, i 
tem górować nad dziennikarstwem centralistycz- 
nem, które straciło równowagę i rzuca się na 
wszystkie strony jak oparzone. 

* 


* * 

Wielki popłoch między bemakami i prusa- 
ctwem w Pradze z powodu, że czescy profesoro- 
wie pragscy, których za wydanie uśmierzającej 
odezwy do studentów czeskich, zelżyli profeso- 
rowie Kick i Knol na zebranin posłów bema- 
ckich przy uchwałaniu wiadomej rezolucji, za- 
myślsją tym dwom teutońskim światłodawcom 
wytoczyć proces karny. 

iedeńska Tribune w wybornym artykule 
podaje cały długi szereg kłamstw, któremi wo- 
jowali ostatniemi czasy menerzy i szrajbjinge- 
łesy teutońscy, Najzabawniejszem było, gdy 
wszyscy  Szrajbjingełesy zaczęli obwoływać, 
dla Niemcóy w Austrji skończyła się wol- 
ność druku, a „więc nadchodzi system absolu- 
tyzmu, czego najlepszym dowodem — dodaje 
Nowa Presse — list, wystosowany z Chebu (Eger) 
do pewnej redakcji wiedeńskiej, który brzmi: 

„Niestety jestem zmuszony zwrócić panu 

rzysłany nam artykuł, otrzymaliśmy bowiem od 
namiestnictwa pismo, oświadczające, że nie wol- 
no już ani słowa drukować o wypadkach prag- 
skich, i że zawezwano starostwo, konfiskować 
każdy numer, w którym by cobądź stało o Pra- 
dze. Gdzie nasza wolność druku? Przepadła! 
Cheb d. 7. lipca 1881, Redaktor Zgerer Zig. Gg. 
Gschihay. * 

Można sobie wystawić, co na ten temat na- 
pajdurzyły wszelkie szrajbjingełesy przez 24 go- 
dzin, We 24 godzin bowiem sama Nowa Presse 
odwołała całe owe doniesienie kolegi chebskiego, 
jako Z gruntu zmyślone, 

Rzeczywiście, okropne czasy dla teutoni- 
zmu, — już nawet kłamać nie można w Austrjil 
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STRACONA. 


spisał 
pedłag opowiadania lekarza 
Sewer. 


(Ciąg dalszy.) 


W miasteczku wrzało. Kwestja zamężcia Zo- 
si z wiejskim chłopakiem nieustannie a gorącz- 
kowo była obrabianą. Zarzucano mi chłopomanię, 
żonie mej epzaltację i zbyteczną romansowość, 
a nareszcie Wandę posądzano o chęć pozbycia 
się siostry. Nazelnikowa ubolewała nad biedną 
dziewczynką, Prezydentowa śmiała się z nas gło- 
šno i serdecznćć: » 2 

Plotki į oskarzenia rosły olbrzymio, piętrząc 
się nad naszefti głowami, gdy jednego z pięk- 
nych dni, przeł Samym zachodem słońca, kiedy 
arystokracją miejska spacerowała po chodnikach 

zajęchsły dwa powozy przed kamienicę 
naszego mieszkania. Z pierwszego powozu wysia- 
dła dziedzjczyń Wołkowa z córką, drugi był pu- 
sty. Zdziwienie arystokracji było wielkie, lecz 
nierównie większe, gdy za chwil parę wsiadły 
do pierwszego powozu, obok pani z Wołkowa, 
moja żona | Wanda, do drugiego, obok panny 
Jadwigi, Zosia, % na przodzie Józefek, w białej 
nie, ze mną. Zdziwienie nieustannie wzra- 
stało, gdy nazajutrz o zachodzie słońca wróci- 
liśmy w tym samym porządku. Panie odwiozły 
pas. Zdziwienie doszło do szczytu, gdy panowie 
M Syatokragji miejskiej dowiedzieli się od służby 
s Wołkowa, że Józefek przy kolacji i obiedzie 
gi przy stole, i że Zosia od panny Jadwigi 
dostała na przyszłe gospodarstwo śliczną jałowi- 
cą. Na tem się skończył okres zdziwienia — i 
pa całej linii nastąpił odwrót, 
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Tagblatt podał był wiadomość, że na Śmi- 
chowie (przyległość pragska) nawet we dnie na- 
pastowano studentów niemieckich, i że do tych, 
którzy z laskami napastowali, należał także syn 
burmistrza śmichowskiego. Niezadługo musiał 
Tagblatt przyznać, że ani we dnie ani w nocy 
nie napastowano studentów niemieckich na Smi- 
chowie, a tem mniej napadał ów syn burmistrza. 


Có} pocznie Tagblatt, jeżeli mu nie dadzą 
kłamać senzacyjnie! : 

Ile to naplotły szrajbjingełesy, jak dzienniki 
węgierskie stoją po stronie burszów niemieckich 
przeciw „dziczy czeskiej". Na nieszczęście dzien- 
niki te czytują i w biurze prasowem, i Wiener Abp, 


od czasu do czasu podaja ustępy z tych pism o k 


teutonach, pomijane przez szrajbjingełesów. Pra- 
wda, że Madiary nie bardzo sprzyjają Czechom — 
ale jak sprzyjają Niemcom, dość wskazać na je- 
den z ostatnich artykułów w Budapesti Hirlap, 
piszący: „Należy Niemców do nogi wyplenić z 
handlu węgierskiego! Węgrzy bardzo łatwo zro- 
bić to mogą, skoro tylko na serjo zechcą. Nie- 
chaj społeczeństwo nasze postanowi nie kupować 
tam, gdzie wywieszone są szyldy firm niemie- 
ckich, niechaj stanowczo nie przyjmuje żadnych 
listów i rachunków niemieckich, a wnet obaczy- 
my, że we Węgrzech nie kupiec niemiecki, ale 
węgierska publiczność jest panią domu.* 


, Kilka tygodni temu, byłby między Germana- 
mi powstał srogi wrzask na ten artykuł od Gra- 
cu aż do Buxtehude — dzisiaj puszczają go mi- 
mo uszu ! 

Ale już między prowincjonalnemi dziennika- 
mi centralistycznemi poczynają się odzywać gło- 
sy przeciw warjackiemu postępowaniu teutonów. 
Mährisch- schlesischer Corresp. woła : „Obowiąz- 
kiem jest każdego uczciwego verfassungstreuera 
zwrócić uwagę na błędność taktyki menerów, ga- 
nić niedorzeczności, dzięki którym zepchnięci zo- 
staniemy w stanowisko takie, w którem żadnej 
zgoła nie ma nadziei powodzenia. Walka dla walki 
jest aonsensem, jest hałaburdnictwem, a nie tek- 
tyką polityczną. Metoda: napadać na każdego, 
jak na wroga, kto nie tak myśli jak my, każde- 
go nie-Niemca obwoływać jako rasę poślednią 
albo traktować go jako wroga państwa, to zna- 
czy tworzyć 10 milionów nieprzyjaciół państwu 
Jestto potworność, rzezuństwo, które musi spro 
wadzić ruinę polityczną i ekonomiczną.“ I wie- 
deńska Morgenpost podobnie pisze. 

Wiedeńskie dzienniki centralistyczne, które 
dzisiaj nadejść miały do Lwowa, zostały z wy- 
jątkiem Nowej Pressy skonfiskowane, z powodu 
mów, wygłaszanych w Purkersdorf, niedaleko 
Wiednia, na zebraniu wiedeńskiego .„Deutscher 
Verein.“ Dla ubawienia czytelników naszych po- 
damy rezolucję, przez p. Bareuthera, autora ma- 


nifestu centralistycznych posłów, we Wiedniu d.; 


4. b. m. zebranych, wniesioną a przez zebranie 
„śród hucznych oklasków“ przyjętą. Brzmi ona: 


„Bez ogródek pochwala i wita sejmujące w 
Purkersdorf wędrowne zebranie towarzystwa 
„Deutscher Verein* poważną pobudkę i odezwę, 
wystosowaną do współplemieńców przez zebra- 
nych niedawno w Pradze i Wiedniu posłów 
niemieckich. Pisząc się zupełnie na reprezento- 
wane ciągle przez „Deutscher Verein* przeko- 
nania, upatruje on (kto zacz ten on? p. r. G. N.) 
w spotężnieniu i manifestowaniu prawdziwie nie- 
mieckiej samowiedzy narodowej jedyną pewną 
rękojmię ku zupełnemu raz przecie zgnieceniu 
terroryzmu, który śmielej i brutalniej niż da- 
wniej, głowę podnosi, który zabiera się nawet 
aż do zesłowiańszczenia Austrji, owego niegdyś 
kraju Rzeszy niemieckiej. 


„Wobec niebezpieczeństwa, zagrażającego 
niemiectwu w Austrji, uważa „Deutscher Verein“ 
zgodne, nieustraszone współdziałanie wszystkich 
Niemców w Austrji za pierwszy obowiązek ną- 
rodowy, aby okazać się godnymi wielkiej misji 
cywilizatorskiej, jaką dzieje świata narodowi nie- 
mieckiemu wytknęły, (Rzecz ciekawa, że nikomu 
ta misja nie jest wiadomą; p. r. G. N.) 

, „Utracili zaś prawo nazywania się Niemca- 
mi ci, co się jako wspólnicy łączą z wrogami 
niemiectwa (tj. przeważna część ludu niemieckie- 


Pani prezydentowa, chcąc zaimponować i u- 
pokorzyć „tę kobietę“, jak nazywała naczelniko- 
wą, ofiarowała Zosi na gospodarstwo dwa ule ze 
swego ogrodu i ładnego, białego, tłustego, bez- 
rogiego roczniaka. 

— A oma co jej da? pytała z dumą. Może 
parę czułych westchnień, lub sztyletowych spoj- 
rzeń... posłanych notarjuszowi! s 

Naczelnikowa, przez dobrze zorganizowaną 
policję domową, dowiedziała się o wygłaszanej 
apostrofie swej sąsiadki, a że była to osoba po- 
mysłowa, więc urządziła loterję fantową W 0gTo- 
dzie miejskim, z muzyką sprowadzoną z Bochni 
i fajerwerkami aż z Krakowa; — dochód z lo- 
terji miał być przezuaczony dla Zosi, aby, jak 
mówiła, szlacheckiego rodu dziecka nie puszczać 
między chłopów bez grosza. Że jednak fantów 
było nie wiele, a muzyka i fajerwerki dużo ko- 
sztowały — Szlacheckiego rodu dziecko wybie- 
rało się do chłopów bez grosza. 4 

Wśród takich to wypadków, nadszedł dzień 
ślubu Zosi, który się odbył w kościele parafial- 
nym naszego miasteczka, a wesele pod opieką 
prezydentowej. Zosia przebrana po krakowsku 
z wiankiem rutowym, upiętym wstążkami. w gor- 
secie, krótkiej spódniczce i białej, haftowanej 
koszuli, wyglądała uroczo! Obok niej Józefek w 
białej sukiennej sukniance, z amarantowemi wy- 
łogami, zrobionej podług miary, dobrze, jak RE 
wili ludzie, odbijał przy piękności panny mło ej. 
Zaproszeni wójt i pani wójtowa, kilku zamoż- 
nych gospodarzy i gospodyń z Kobierzyna, uro- 
czystością obrządku i weselem stanowczo zostali 
zjednani dla młodej pary. Pochlebiały im serde- 
czne uczucia „panów* dla Zosi — chociaż już 
żony wieśniaka. n TE 

— Wydali ją sami za chłopa i szanują ją, 
mówił mi wójt, wygtaszająo opinie wioski. 

Nazajutrz po ślubie, Zosia w białej chustce 
na głowie, jak przystało na wiejską kobietę, 
mając obok siebie Józefka — a pozą gobą kufer 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We Lwowie bióre administracji „Gazety Nar.* 
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go w Austrji; p. r. G. N.). Tem bardziej i ści- 
ślej powinni ręka w rękę iść wszyscy wierni 
Niemcy ! W jedności siła ich.“ 

Motywując swoją tę rezolucję p. Bareuther 
wołał, że „dzisiaj okazuje się w Austrji prąd 
antiniemiecki ; rządzą Polacy, Czesi i stronnictwo 
prawa, rujnują finanse* itd. Burszów pragskich 
pod niebiosa wychwala p. Bareuther jako niesły- 
chanie odważnych! Powiada, że według słów dr. 
Riegera, Czesi chcą wbić pal w lędźwie narodu 
w (a kiedy to mówił dr. Rieger? p. r. 


Dr. Kopp prawił, że Niemcom chodzi o to, 
aby mogli bez narażenia się na oszczerstwo ma- 
postować się jako Niemcy — i być oraz Austrja- 

ami l... 


Co o rządzie gadano, Nowa Presse utaiła. 
I kto był na tem zebranij? Banda ultracentra- 
listów z Wiednia, żydki, bawiący w Purkersdorf 
na świeżem powietrzu, i EYA włościan, któ- 
ra milczała — bó już dawno poprzód włościanie 
tamtejsi zażądali rozwiązania Rady państwa, aby 
mogli nowych posłów obrać — a dotyczasowi ‘są 
właśnie ultracentralistami. - 


=> 


Korospondancje „Gaz. Nar.“ 


Konstantynopol d. 5. lipca. 


Wobec sławnego, pod każdym względem, 
procesu, zamilkły tu na razie wszelkie polity- 
czne spostrzeżenia i zajęcia. Być może, że inne 
jakie pióro dostarczy wam szczegółów ważnego 


śmy sprawozdanie dokładne z procesu inn 
Ag p. r. G. í s $ a 
dzić w rozpoznawanie wyroku sądowego, ska- 
PAET Mustafę Pehlivana, Dżezairli Mustafe, 
Hadżi Mehmeda, Fahri beja, Ali beja, Nadłł: 
ba beja, Mahmuta Dzellal - Eddina, Nuri i Mi- 
dhata baszów na RÓW a Saida i Izzeta bejów 
na ciężkie roboty, a tylko chcę opisać wrażenie, 
jakie wyrok ten wywarł na publiczności i jak 
się wobec niego prasa tutejsza postawiła. Jak- 
kolwiek Mahmud Dzellaj-Eddin znany był zaw- 
sze z chciwości bez granic, a ostatnia wojna 
rzuciła na niego podejrzenie — niełatwo mogące 
się usprawiedliwić — że wiernie sprawie wła- 
snej nie służył; jakkolwiek z drugiej strony wol- 
nomyślne dążności Midhata, stale ścigającego 
nadużycia i wytrwale dążącego do przekształce- 
nia ustroju panstwa i zapewnienia mu siły, jaką 
swoboda za sobą prowadzi, stworzyły mu pomię- 
dzy zagrożonym! interesowanymi niemało zawzię- 
e nieprzyjaciół, z tem wszystkiem opinia pu- 
bliczna znajduje, że wyrok wydany na dostate- 
cznie udowodnionych faktach nie spoczywa. Eu- 
ropejczycy w ogółe — może z wyjątkiem człon- 
ków jedynej ambasady, ca podwójne zwycięztwo 
odniosła — nie ukrywają swego oburzenia, Tur- 
cy, przyzwyczajeni koranem do ślepego posłu- 
szeństwa, milczą, chociaż w poufnych zwierze- 
niach wcale zadowoleni nie są. 

Wspomniałem wyżej o podwójnem zwycięz- 
twie: pierwszem. jest pozbycie się zawziętego 
wroga a nadto mary uosobiającej ducha wolno- 
ści; drugiem, skompromitowanie sprawiedliwości 
tureckiej, które osłabi do reszty i tak już bar- 
dzo wątłe zaufanie Europy, jedynie swemi kapi- 
tałami mogącej podnieść i do finansowego zdro- 
wia państwo Ottomanów przywrócić. Jednem sło- 
wem wrażenie jest bolesne, niepokój zasiedlił się 
w sercach i umysłach, a lubo z pewnością ja- 
wnie się nie objawi, z tem wszystkiem umysły 
od monarchy odwróci. 

Tutejsza prasa francnzka, a nawet la Tur- 
quie odwołuje się do łaski cesarskiej, przypomi- 
nając zasługi położone przez skazanych. Inaczej 
postępuje turecka, pragnąc, jak się zdaje, coułe 
que coute, bardziej jeszcze w ohydę podać tych, 
którym niedawno jeszcze służebnicze kadzidła pa- 
lita. Vakit w numerze swoim ouegdajszym daje 
pod tym względem ciekawą charakterystyczną 
próbkę. Prawda, redagowanym jest przez Armeń- 
czyka, to jest człowieka, który za pieniądze du- 


tego aktu i oceni jego wartość; (już otrzymali-. 


N.), co do mnie, nie chcę wchówl: 


szę swoją sprzeda *), jest półurzędowym a może 
nawet i subwencjonowanym, to do mnie nie na- 
leży; przywodzę tylko, że płaszczy się przed mo- 
żnymi, kamienuje upadłych, skutych i bronić się 
już niemogących. 

Oto w streszczeniu jego artykuł, widocznie 
dla wywołania sensacji napisany : 

„Z wiadomości otrzymanych a dotyczących 
zabójstwa sułtana Abdul-Azisa, okazuje się, i sąd 
kasacyjny zajmuje się wyłącznie badaniem wy- 
roku, wydanego przeciwko winnym przez sąd 
kryminalny. i 

„Co się tyczy tych ostatnich, zaprzeczają- 
cych stale swego współudziału, oto czego się 
dowiadujemy. 

„Po wydaniu wyroku, jak wiadomo, na za- 
sadzie dowodów i świadectw niezbitych, skazani 
zaczęli mówić prawdę, zrzucając jedni na dru- 
gich winę zbrodni. Słyszeć tylko można od ka- 
żdego ze skazanych słowa: „Taka jest główna 
przyczyna“; inny znowu wykrzykuje: „W skutek 
projektu, podanego przez tego a tego, zbrodnia 
została popełnioną.* Trzeci twierdzi, że to ten a 
ten dał rozkaz, inny znowu, że musiał się za- 
stosować do rozkazów, wydanych przez takiego 
a takiego. (Vakit nie wymienia ani jednego na- 


swisha 
„Mahmud basza oświadcza się z rodzajem 
zapamiętałości o Nuri baszy, i przeklina go. 
„Nuri to popchnął mię do tej sprawy. W czasie, 
kiedy kradł klejnoty i meble, kazał nam doko- 
naé zbrodni. Oprócz gotówki skradł on klejno- 
tów wartości za 700.060 lir tureckich. Kazał 
zabrać z kiosku cesarskiego Kiat-hane koszto- 
wne meble, zdobiące pawilon cesarski, i prze- 
nieść je do swego yali (willa) w Balta-Liman. 
Gdym był później w Mabein. kazałem zabrać te 
eble z EF yali, i zwrócić je na dawne ich 
jejsce. Nuri basza posiada dziś u Chrystaki ef- 
ndego i innych bankierów paryskich przeszło mi- 
lion lir, pochodzących z kradzieży własności mę- 
czennika Abdul Azisa. 
„Nuri basza. nie oszczędza także Mahmuda 
baszy, i powiada, że to on był strażnikiem pa- 


mordercy Pehlivau Mustafie. Co zaś do kradzie- 
ży mebli, tłumaczy się, że wartość onych nie 
może się wcale porównać z tem, co inni pokra- 
dli, Lecz ów sławny muterdżim Mehmet Ruszdi 
basza, przeklęty, za każdym razem swej bytno- 
ści w pałacu, przemawiał z słodyczą : Mój synu, 
czy nie ma dla mnie także przyzwoitych mebli 
do jednego pokoju? i mówiąc to, zabierał stare 
czy nowe meble, i przenosić je kazał do swego 


po 5.000 lir, a wiele innych tysięcy rozdanych 
zostało wspólnikom. Matka Murada effendego kil- 
kakroć dała djamenty żonie Ruszdi baszy, a 
wszystko, co było z kosztownych przedmiotów 
w pałacu Ferie, Mahmud basza kazał przenieść 
do siebie w kilkunastu kufrach. 

„Na takie oskarzenia Mahmud nietylko wska- 
zuje ruchomą własność Nuri baszy, lecz nadto 
wymienia i nieruchomą, i twierdzi, iż za pienią- 
dze, skradzione w pałacu, powiększył swą wła- 
sność w Balta-Liman, zakupując wiele winnie i 
budując w nich kioski, również wzniósł podobneż 
kioski w Hajder-basza, i kupił kilka folwarków 
na prowincji. 

„Toż samo, wywzajemniając się swemu o- 
skarzycielowi, Nuri obwinia Mahmuda, że za pie- 
niądze skradzione kupił kilka yali, wiele dóbr i 
znaczną ilość kosztownych przedmiotów i mebli.* 

Prawdą li jest to wszystko? Jeżli potwa- 
rzą, to,broń ta stępi się prędzej lub później; rze- 
czywistością.. to ona udowadnia, czem się stają 
ludzie, wychowani w despotycznem służalstwie, 
i przekonywa, że tylko wolność, a z nią jawność 
1 sprawiedliwość, stojące na straży obywatelskich 
czynów i je kontrolujące, są jedynemi środkami 
do wyrobienia poczciwych charakterów. Głodnem 
jest także uwagi, że na reprezentanta idei wol- 


*) Najmoeniej zastrzegam się, aby wyrażenie 
to miało obejmować także Armeńczyków, Ormian, 
u nas osiadłych. Wolność uszlachetnia — niewola 
psuje, a wielowiekowa podli charaktery. Radbym, 
aby i tym zepsutym gwiazda wolności zaświeciła. 


z wyprawą, siedziała na wozie zaprzężonym pa | wiono... Wiele rzeczy mówiono, 8 więcej się je- 


rą małych, lecz za to wesołych koników. 

Młoda kobiecina z poza łez uśmiechała się 
do nas. Józefek po raz ostatni obtarłszy łzy rę- 
kawem, podniósł w górę bicz, ruszył lejcami, — 
koniki poskoczyły —.wóz zaturkotął po bruku 
i zniknął aa skręcie, a Zosia — Józefek — jej 
przewidzenie — ślub... zdawały mi się sennem 
marzeniem, które zniknęło przy blasku dnia, lub 
raczej treścią tylko co przeczytanej książki 
Smutnyś i zamyślony, Czy się obawiasz 
o przyszłość Zosi? szeptała Anielka, wsuwając 
mi rekę pod ramię i tuląc się do mnie. 

— Q nie — odparłem — żal mi tylko tych 
wielu, które marnując się po miastach, nie zna- 
lazły sobie Józefków. Cała ta jednak historja 
jest u nas tak nowa j niezwykła, że się z nią 
oswoić nie mogę. 

I na mnie robi podobne wrażenie! zawo- 
łała Wanda. — I albo nas czeka wielki zawód... 

— O nie, nie, przerwała Anielka, będzie to 
szczęśliwa para, 
|, — A ja sądzę — dodałem — żeśmy zrobili 
jeden krok naprzód w naszych stosunkach spo- 
Fiai y 

Wanda nic nie odpowiedziała, jednak z wy- 
razu jej twarzy widać było jak jej przykro, że 
Zosia służy za eksperyment do ulepszenia sto- 
sunków społecznych. 

Nowość nas przeraża, 
się próbie. Zosia kochała, 
eksperymentach społecznych, 
z uśmiechem w przyszłość. 


x 


Minął rok czasu. Miasteczko nasze ubiegając 
się cheiwie za zmianą wrażeń, z Żołądkiewi- 
czem, poczthalterem 1 Szkłarskim kupcem na 
czele, zapomniało o Zosi, jej siostrze i Józefku, 
a żyło wzrok i słuch na bieżacą 
 guropejską i dom naczelnikowej. Albowiem mô- 


nikt nie chce poddać 
i nie myśląc 
ani o próbach, szła 


olitykę | d 


szcze domyślano, żyjąc przyspieszonem życiem — 
pełnem oczekiwań i niejokojów. Bismark zacho- 
rował w Warzinie — u nuaczelnikowej bawił 
młody adjunkt do dziesiątej wieczór; Andrassy 
podał się do dymisji — naczelnikowa wyszła sa- 
ma na spacer za miasto, spotkała młodego 
adjunkta — wrócili razem. 

— To już za bezczelne! — mówiła prezy- 
dentowa. 

Poczthalter się uśmiechał łakomie, 
Szklarski radośnie zacierał ręce. 

Miesiąc lipiec usposabia do drzemki lub ma- 
rzeń. Jechaliśmy razem na wózku z Adamem, 0- 
baj milezący, zamyśleni. Ocknąłem się pierwszy, 
a rozglądając się: , 

Co to za wieś? — spytałem woźnicy. 

— Kobierzyn, odpowiedział. ; ; 

Zauważyłem, że Adam nieco się zmięszał, 
a nawet zarumienił, lecz milczał. i 

Drogą szła dwunastoletnia dziewczynka. 

— Moje dziecko, nie wiesz gdzie jest cha- 
ta Józefka ? spytałem. | s 

— Tego co się ożenił łońskiego roku z sio- 
strą nauczycielki ? 

— Tego samego. 

— A cobym nie wiedziała, mówiło wesoło 
dziewczę, — idę w tamtą stronę, zleźcie ino z 
wozu a przeprowadzą was ścieżkami. 

— Muszę odwiedzić znajomych, rzekłem do 
Adama, wyskakując z bryczki. Tymezasem, pro- 
szę cię, zaczekaj na mnie w karczmie. 

— Nie pozwolisz mi towarzyszyć sobie? 
odezwał się Adam. 

— Pozwalam! — zawołałem. 

Końmi zawrócił fornal do karczmy, a my 
wśród pożętego żyta i kłosistej pszenicy, krętą 

rożyną, maszerowaliśmy za biegnącą i szcze- 
bioczącą dziewozynką. 


kupiec 


— 


łacu Ferie, i że to on dostarczył scyzoryka |d 


yali lub konaku. Tak on, jak jego Żona, wzięli | J 


ności, Midhata, żaden ze skazanych jarzma kra- 
dzieży nie wkłada! k A 


Po zapadłym wyroku, matka Abdul-Azisa 
złożyła sułtanowi adres dziękczynny za wymie- 
rzenie sprawiedliwości. Obiega pogłoska, że ska- 
zani zgłosili się do niej, niemniej do jej wnuka 
księcia Izzedyna, z prośbą o danie im „aman“ 
(pardonu, — prawo tureckie mówi: Krew za 
krew, jeśli jednak krewni oflary nie domagają 
się takiego zadosyćuczynienia, wówczas życie 
skazańców jest ocalonem). Syn Abdul-Azisa miwł 
się okazać skłonnym do miłosierdzia, babka zaś 
jego Ore trwać ma w żądzy zemsty. 

złonkowie sądu kasacyjnego od zeszłej so- 
boty przesiadują stale w Jeldiż-Kioskn, zajmując 
się badaniem wydanego przez sąd A A 
wyroku. Dni jeszcze parę, 8 smutna ta sprawa 
zakończoną zostanie. 

Bezpieczeństwo publiczne w okolicach stoli- 
cy znowu niestety! napadami bandytów zawi- 
chrzone. W tych dniach p. Sandisson, pierwszy 
dragoman ambasady e kiej, przechadzając 
się z krewną swoją w blizkich okolicach Tera- 
pii, napadnięci i obdarci zostali przez 6 żołnie- 
rzy. Dotąd dwóch tylko z nich ujęto. Dało to 
powód ambasadom w Bujukdere i Terapii latem 
osiadłych, do wniesienia odpowieduiego zażale- 
nia do Wys. Porty. W San Stefano i innych 
miejscowościach nie lepiej się dzieje, i nie dzi- 
wić się; zreformować przedewszystkiem potrze- 
a „imgdlikiw, a płacić dobrze 1 regularnie po- 
licję i żandarmerję 

Porta nie ustaje wysyłać do Tripolis posił- 
ków wojskowych i amunicji. zeszłym tygo- 
dniu statek transportowy Medżidje zabrał ztąd 
parę baterji artylerji i obfity ładunek materjału 
wojennego. Postępowanie to, słusznemi zarzutami 
rządu francuskiego obarczone, podnieca istotnie 
namiętności Arabów w Tunis i Algierze i może 
sprowadzić starcie się dwóch państw, z wido- 
czną korzyścią Żelaznego kanclerza, o czem, zda- 
je się, ani Turcja ani Francja nie myślą. 

Cofanie się wojsk tureckich z części usłą- 
pionej Epiru ulega pewnym majaczeniom, spowo- 
owanym przez nieulękłe postawienie się Albań- 
czyków. Wczoraj otrzymano depeszę, że Hydayel 
basza wyda dziś Grekom miasto Arta; co nastą- 
pi potem, i czy wendetta pojedyncza a nieustan- 
na nie zastąpi ogólnegojpowstania, nie wiadomo, 
lubo taić nie wypada, że tam rozjątrzenie doszło 
do najwyższego stopnia. 

Z Bułgarji nadchodzą uspakajające wiado- 
mości. Wybory, jak to przewidywaliśmy, w zna- 
cznej części wypadły po myśli i woli księcia, 

ednakże w Systowie i Nikopolu przyszło po- 
między wyborcami do zajść kułakowych, którym 
aby zapobiedz a wyborom zupełną wolność za- 
pewnić, jenera? Ehrnroth ogłosił w tych dwóch 
miastach stan oblężenia, nie wiem atoli co zro- 
bić zamyśla z grupą około stu obszernych wsi, 
oświadczających się za utrzymaniem konstytucji 
i gotowych jak twierdzą, bronić jej czynnie. Nie 
sądzę, aby zamiar swój urzeczywistniły, bo jak- 
kolwiek bułgarski legion walczył mężnie w o- 
statniej wojnie, pewnym będąc, że z tyłu jego 
są działa moskiewskie, to wieśniak bułgarski, 
przez kilka wieków do niewoli przyzwyczajony, 
do samodzielnego ruchu nie bardzo jest skłon- 
nym, a od słów do czynów daleko. Prawdopo- 
dobnem zatem jest, iż wszystko się złoży po 
„byt po siemu,* aż do czasu gdy trąba archa- 
nioła prawdziwej Słowiańszczyzny do wspólnej 
zabawy nie powoła. Stan ten rzeczy w Bułgarji 
bardzo zasmuca Rumeliotów, przezierających 0- 
becnie, że od mordującej własnych wolnodumców 
Moskwy, żaden naród prawdziwej wolności otrzy- 
mać nie może. 


Paryż d. 8. lipca. 

Pielgrzymka słowiańska do Rzymu mocno 
tu zaimujs kolonię polską, z której wiele osób 
zamożniejszych wyjechało do wiecznego miasta, 
w liczbie tych znajduje się śpiewak ukraiński 
Bohdan Zaleski, były poseł na sejm 1830 r. 
Pięćdziesięcioletnie wygnanie jego z rodzinnego 
gniazda, majestatyczna postawa z długą siwą 
brodą przypomina owych pielgrzymów z da 


| — Ho, ho, baba Józefka to se dopiero pani ! 
codzień pijają kawę z cukrem i biały chleb z 
masłem jedzą. Pozawczoraj zaniosłam jej gar- 
nuszek poziomek — to mi dała szóstkę i bie- 
lutkiego, jak słońce, chlebusia. 
— Smakował ci? 
— A ino, i jak jeszcze! Ona bo Są do- 
brzy... 
— A on? przerwałem. 
— On? tatuś mówili, że kupuje 
morgę... , puje od Pacyny 


Była to w pojęciu dziewczynki jwi 
pochwała. ` ~i S © 
— Widzicie stodołę za ipa — 
siebie ? k ye wot 

— Widzę. 
| — To jest obejście Józefka. Idźcie ino cią- 
giem od siebie; — na strumyku jest kładka a 
przy płocie przełaz. i 
Skręciłem od siebie i jakoś niespodziani 
serce zaczęło mi mocno bić. Uśmiechałem Bię 
szukając kładki, Adam zamyślony szedł za mną. 
nyc SE były wyborne; znależć- 
y kiadkę, za kładką droż i p 
R przy. nie: ą drożynę, płotek i prze 
wej o” W RARE pani Józefo- 

: wiłem wesoło, podając A i 
przejściu płotu rękę. PO a EST 

Burek zaszczekał, w drzwiach obórki mi- 
gnęła biała chusteczka na głowie gosposi. 
— Pan konsyliarz! 

, I biegła ku mnie młoda kobiecina z wycią- 
gniętami rękoma. Burek, skacząc i radując się, 
poprzedzał panią. 

(Dok. nast.) 


wnych wieków, a dla nas przedstawia on tych 
tułaczy, którzy streszczają w sobie nieszczęścia 
ojczyzny, jej straszny ucisk i niedolę. Widok w 
Rzymie tego prawdziwego pielgrzyma wywrze 
niewątpliwie zbawienne wrażenie, jeśli nasi ro- 
dacy kierujący pielgrzymką zechcą zwrócić uwa- 
gę na B. Zaleskiego i przedstawić go osobiście 
Ojcu św. Dawne zasługi, życie nieskażone i po- 
bożne, zgrzybiały wiek, wskazują cechy i zna- 
» czenie pielgrzymstwa polskiego. 

Z ciekawością czytałem tutejsze dzienniki, 
aby poznać jak się one zapatrują na to niesły- 
chane zjawisko pielgrzymki słowiańskiej do Rzy- 
mu ? Przekonałem się, że tylko dzienniki kato- 
lickie oceniają ważność zrzeszenia słowiańskiego 
pod sztandarem Cyryla i Metodego. Inne zaś 
dzienniki dlatego, że pielgrzymka nosi na sobie 
cechę religijną, udają albo zupełną. obojętność, 
albo usiłują zmniejszyć doniosłość braterstwa 
słowiańskiego. 

Niewątpliwie stronnictwo moskiewskie we 
Francji przemówi później i wypowie swe zdanie 
w tym przedmiocie za pośrednictwem swych ko- 
respondentów z Moskwy. Dziś ograniczę się na 
przytoczenin wiadomości z Moskwy, która dosta- 
tecznie cechuje podstępne zamiary przywódzców 

moskiewskiego panslawizmu. „Szowiniści tutejsi, 
mówi telegram, śpiewają radośne hymny z po- 
wodu, że papież udzielił pozwolenie odprawia 
mszę po słowiańsku w katedralnym kościele w 
Zzgrzebiu poczytują ten wypadek jako czyn przy- 
szłości, który im da prawo do narzucenia języ- 
ka moskiewskiego w kościołach katolickich znaj- 
dujących się w zaborze caratu. Jest to przestro- 
ga, aby Watykan miał się na baczności przy 
zawieraniu układów konkordatowych z Moskwą, 
bo nie ulega wątpliwości, że każde choćby małe 
ustępstwo co do języka moskiewskiego w koście- 
le, rząd caratu wyzyska na zgubę narodowości 
polskiej, a przyjętych zobowiązań dania choćby 
najmniejszych ulg kościołowi katolickiemu, nie 
wykona, jak to zawsze bywało.“ 

dprawy francuskie obejmują trzy główne 
przedmioty : sprawę Tunisu i Algieru — trudno- 
ści prawodawcze — i uroczystość narodową, któ- 
ra ma się odbyć dnia 14. lipca. 

Co do pierwszego trudno jest przewidzieć 
mogące wyniknąć następstwa, zwłaszcza, że 
Turcja widocznie za pośrednictwem fanatyzmu 
religijnego podnieca rozruchy między ludnością 
muzułmańską w Tunisie, Algierze i Tripoli, dla- 
tego jest mowa, że rząd republikański za pośre- 
dnictwem swego ministra spraw zagranicznych 
ma wysłać bardzo energiczny cyrkułarz do Por- 
ty ottomańskiej. Czy ten cyrkularz odniesie po- 
żądany skutek? Czy przyjdzie do sporów dyplo- 
matycznych ze wszystkiemi następstwami? Na to 
w tej chwili trudno odpowiedzieć. Mogę tyl- 
ko zapisać, że ostatnie wiadomości są trochę u- 
spokajające. My w tych kłopotach dostrzegamy, 
że są one wynikiem błędnej polityki ludzi, któ- 
rzy przez chęć zemsty nad Niemcami szukają 
związku z Moskwą nawet z taką, jak dziś jest, 
a przez to odstąpili od tradycyjnej polityki fran- 
cnskiej, która polegała na utrzymaniu dobrych 
stosunków z Turcją od czasów Franciszka I. 
Jest to, można powiedzieć, pierwszy gorzki 0- 
woc, jakiego zakosztowali szukający związku z 
Moskwą przywódzcy francuscy. Dlatego dzienni- 
ki, zdrowo zapatrujące się na politykę, jak La 
France, doradzają przywrócenia przyjacielskich 
stosunków z państwem Osmanów, i wskazują, że 
tam jest klucz do rozwiązania trudności w po- 
siadłościach afrykańskich. 

Dragi przedmiot, zajmujący ogólną opinię, 
są trudności prawodawcze. Izba posłów pragnie 
przed rozejściem się rozwiązać wiele zadań pra- 
wodawczych, ale praca jej jest podobną do pra- 
cy Syzyfa, bo senat jest ową skałą, po kona 
wszystkie usiłowania prawodawcze Izby, j 
kamień legendowy spadają na dół, ałbo iin 
nieprzyjęte, albo tak poprawione, że zmieniają 
całe znaczenie i dążność prawa. Nie pozostaje 
Izbie posłów jak spiesznie uchwalić budżet i sta- 

6 przed wyborcami ze skargą na senat, który 
nie dopuszcza przeprowadzenia żądanych reform. 
Nastręcza się więc pytanie, co senat uczyni, je- 
śli wybory odbędą się przeciw niemu? czy wte- 
dy podpisze na siebie wyrok śmierci i zgodzi się 
na zwołanie kongresu i przejrzenie konstytucji ? 
Nam się zdaje, że nie — a to dla tej prostej 
przyczyny, iż nikt na siebie samego nie podpi- 
suje wyroku śmierci. Owszem, posłowie kosztem 
senatu usprawiedliwią wiele błędów i marnie 
spędzonego czasu, tak więc senat odgrywa rolę 
prawdziwego moderatora i kozła ofiarnego, na 
którego grzbiecie ciężyć będą grzechy posłów 
przed wyborcami. 

Można sobie wyobrazić, jak to łatwo będzie 
posłom odpowiadać na czynione zarzuty, dlatego 


to z gorączkowym zapałem sypią się projekta | 


praw tak, aby każdy mógł powiedzieć, że pra- 
gnąłem taką a taką reformę przeprowadzić, ale 
senat się oparł, zmienił lub poprawił. Sądzę, że 
się nie mylę, jeżeli powiem, że w tej chwili 
wielu posłów błogosławi senat, iż musi dźwi- 
gać na sobie ich niedość energicznie spełniony 
mandat poselski. 

Przygotowania do obchodu narodowej uro- 
czystości postępują bardzo szybko. Już na Polach | tu 


Elizejskich pozakładane są przyrządy gazowe do 
oświetlenia, Wczoraj na Avenue de Bois de Bou- 
logne widziałem mnóstwo pracujących robotni- 
ków, stawiających ogromne maszty, które mają 
być połączone girlandami różnokołorowych świa- 
teł. Na wielkich bułwarach spotykamy rusztowa- 
nia, aby przygotować światło elektryczne. Na 
placu Opery wznoszą potężne maszty weneckie. 
Na placach szezególniej koło bursy i hall mają 
być wzniesione ogromne namioty, pod któremi 
będą urządzone zabawy ludowe. Podobnego ro- 
dzaju przygotowania czynią się w innych czę: 
ściach miasta, tak, że wszystkie ulice i place 
Paryża zamienią się na olbrzymich rozmiarów 
salon ludowy. Tak wielkiego przygotowania nie 
widziałem dotąd, bo rząd, miasto i mieszkańcy pry- 
watnemi składkami podwoili koszta tej uroczy- 
stości narodowej. 

Od kilku dni nawiedziły nas dotkliwe upały, 
które można powiedzieć dokuczyły nam wszyst- 
kim, a w Izbie posłów więcej jak godzinę roz- 
prawiano nad wybraniem chłodniejszej części 
dnia na posiedzenia; jedni chcieli w nocy, inni 
rano, aż nareszcie przekonano się, że zawsze 
jest upał i gorąco. Szczęściem, że na drugi dzień 
upały się zmniejszyły, a przez to i ciekawy ten 
przedmiot rozpraw został załatwiony bez zmiany 
zwykłej godziny posiedzeń. 

Na wczorajszem posiedzeniu w senacie wy- 
brany został senatorem dożywotnim doktor Wurtz, 
dziekan fakultetu lekarskiego i republikanin. 
Prawica już śmiała przedstawić swego kandydata. 


Mowa Ojca św. do pielgrzymów. 


Rzymski nasz korespondent wspominał już 
wczoraj o mowie, jaką papież wygłosił na au- 
djencji d. 5. b. m. do pielgrzymów słowiańskich, 
io wrażeniu, jakie mowa ta' wywołała wśród 
ogółu pielgrzymów. Mowa ta, według tekstu ła- 
cińskiego, podanego w rzymskiej Aurorże, brzmi 
w przekładzie polskim jak następuje: 

Ukochani synowie! 

Rzym, stolica świata katolickiego, oczeki- 
wał Was z utęskieniem, a dziś pozdrawia Was; 
z tak licznego Waszego przybycia ojcowskie ser- 
ce Nasze napełnia Się radością do tego stopnia, 
że godzi Wam się istotnie powtórzyć -to, co apo- 
stoł Paweł rzekł Tytusowi : „Bóg pocieszył mnie 
przybyciem twojem.* Od pierwszych dni Naszego 
pontyfikatu, widząc kościoł Jezusa Chrystusa z 
różnych przyczyn ciężko zasmaconym w pośród 
ludów Nas bliżej otaczających, od bolesnego te- 
go obrazu znękany wzrok Nasz z upodobaniem 
zwracaliśmy ku Wschodowi, pragnąc znaleźć tam 
wraz z wspomnieniami przeszłości powody do po- 
ciechy i wesołej nadziei przyszłości. Otóż przez 
błogosławione zrządzenie Boskie, dzień dzisiejszy 
przynosi Nam część, zapewne najmniejszą, tej po- 
ciechy, za którą zwracaliśmy się, aby ją znależć 
w pośród Was. Obecnie znane nam są, ukochani 
synowie, wasze usposobienia; poznajemy i oce- 
uiamy, jak na to zasługnją, Waszą pobożność i 
tę wiarę, która Was z tak odległych i rozrzu- 
conych krain sprowadziła tu w zgodnym zamia- 
rze, aby złożyć Naszej maluczkości i najwyższej 
godności Stolicy Apostolskiej Wasze hołdy. 
tym akcie odmalowują się nietylko godne po- 
chwały uczucia każdego z Was, ale objawia się 
wspaniale nowy dowód cudownej i boskiej je- 
dności kościoła, której przed chwilą wielebny 
bracie, tak wymownie i prawdziwie dowodziłeś 
(ks. biskup Strossmayer w mowie mianej w imie- 
niu wszystkich pielgrzymów). Jezus Chrystus to 
związał i krwią swoją przypieczętował powsze 
chne braterstwo rodzaju ludzkiego, a ci WSZYSCY, 
którzy weń wierzyli, połączyli się jakby w je- 
dną rodzinę, którą jest kościoł, kierujący umy- 
słami i wolą wszystkich, w tak doskonałej zgo- 
dzie, że zdołał ich połączyć w jedność; podobnie 
jak On z Ojcem stanowi jedność. Aby utwierdzić 
taką jedność, nadał prymat pontyfikalny św. Pio- 
trowi, księciu apostołów, i rozkazał, aby od nie- 
go przechodził na rzymskich papierzy, jego na- 
stępców, iżby członki z głową kościoła pozosta- 
wały w jawnym związku, oddał on bowiem życie 
za wszystkich, za całe ciało wielkiej rodziny 
chrześciańskiej, a to dobrodziejstwo Wy, uko- 
chani synowie, za wolą Bożą zawdzięczacie śśw. 
Cyrylowi i Metodemu, Waszym wspólnym apo- 
stołom. 


Oni to istotnie w dziewiątym wieku, wów- 
czas gdy imię Słowian zaczynało zdobywać S0- 
bie większy rozgłos, poświęcili się całkowicie z 
niezmierną miłością nawróceniu 1 duchownemu 
wykształceniu Waszych przodków i odrodzili ich 
przez ewangielię w Jezusie Chrystusie. W ten 
sposób za nimi to te ludy przyszły do jedności 
z tą apostolską Stolicą, z tą opoką, na której 
Jezus Chrystus ugruntował podwaliny swego ko- 
ścioła, z tym niezdobytym szańcem przeciw 
wszelkim zamachom ludzi i szatana. Wtedy to 
między Słowianami a tą Stolicą Piotrową utrwa- 
lił się ten ścisły związek i ta wzajemność obo- 
wiązków, której wspomnienie powraca w dniu 
dzisiejszym i w Waszej obecności wdzięcznie: na 
pamięć. Jakoż dwaj święci bracia przybyli tu do 
agon z Świętego swego apostolskiego urzędu ; 

przy grobie księcia apostołów utwierdzili 


przysięgą integralność swej wiary, tu przyodzia- 
ni zostali godnością święceń biskupich. Metody 
listami najzaszczytniejszemi był polecony przez 
papieża rzymskiego; za wolą i powagą papieża 
samego powrócił na Morawę wraz z kapłanami 
i biskupami przeznaczonymi mu do pomocy w 
duchownym zarządzie Waszych krain. 

Cyryl rozpoczął apostolskie działanie odkry- 
ciem świętych zwłok św. Klemensa L., Naszego 
poprzednika, które spoczywały dotychczas nie- 
znane w Chersonezie, a odtąd z największą czcią 
są jakby strzeżone przez tego, co je odkrył, a 
wielbione przez wszystkich w Rzymie. I jak ty 
sam wielebny bracie przed chwilą przypomniałeś, 
było to zdarzenie błogie, że Cyryl zmarł w 
tem wiecznem mieście, i tak Rzym otrzymał za- 
szczyt posiadania razem świętych zwłok Cyryla 
i Klemensa, jakby połączonych w wspólnem u- 
ściśnieniu. Obaj wielcy apostołowie wiary chrze- 
ściańskiej, spoczywając od wieków jeden obok 
drugiego w pokoju Chrystusowym, jakby chcieli 
nauczać dalekich swych następców, że ścisłą i 
wieczną powinna być jedność Słowian z świętym 
kościołem rzymskim. 

Piękne owoce tego ścisłego zjednoczenia o- 
bróciły się nietylko na wielki pożytek publiczny, 
ale nadto na korzyść osobistą samychże Waszych 
apostołów. Gdyż, skoro im się zdarzyło, co się 
zdarza zwykle tym, którzy wielkie rzeczy przed- 
siębiorą, że spotkali się z przeciwnościami i ró- 
żnemi oskarzeniami, byli zawsze dzielnie popie- 
rani przez Stolicę św. a szczególniej doznawali 
łask i obrony papieży Mikołaja IL., Adrjana II. i 
Jana VIII. 


Następni papieże a Nasi poprzednicy okazy- 
wali zawsze pełną miłości troskliwość i względy 
dia Słowian; a Wasza historja zapisała w rô- 
waym stopniu działanie papieży rzymskich nie- 
tylko w celu popierania u Was religii, ale nadto 
i dobra publicznego. Dzieje Waszych ojców wska- 
zują może jaśniej i dowodniej, niż jakiekolwiek 
inne zbawienny wpływ, jaki zawsze wywiera 
religia na obyczaje i życie narodów. Apostolskie 
prace Cyryla i Metodego okupiły dla Waszych 
ojców nietylko wiarę chrześciańską, która jest 
największem z dóbr, ale przytem ogładę obyczą- 
jów i życie cywilizacji. Niemniejszym dla tych 
apostołów tytułem do. Waszej wdzięczności jest 
ustanowienie alfabetu słowiańskiego i to, że od 
nich uzyskaliście w języku pospolitym znaczną 
część Ś; biblii, oraz liturgię według narzecza 
różnych nar odowości. Z tych tedy powodów imio- 
na Cyryla i Metodego brzmieć zawsze będą 
wdzięcznie i z czcią wymawiane w Morawie, 
Czechach, Chorwacji, u Bułgarów, Polaków, Ru- 
sinów i wszystkich Słowian od morza Adrjaty- 
ckiego aż po odległe niwy Nowogrodu. 

Lecz jeśli ta wspólność z kościołem rzym- 
skim przedstawia tyle rękojmi dla zbawienia i 
tyle nadziei dóbr najwyższych, czyńcie wszystkie 
usiłowania ukochani synowie, aby ta jedność po- 
została u Was trwałą i stawała się z dniem ka- 
żdym silniejszą. 

Wspólnemi modłami wzywajmy śś. Cyryla i 
Metodego, aby miłośnie opiekowali się w niebie 
narodami słowiańskiemi, jednając u Boga dla je- 
dnych siłę wytrwania, "dla drugich światło, aby 


W | podniecali w sercach wzajemną miłość a oddalali 


od dziedziny Pana uczucia nienawiści, zazdrości, 
zemsty. Przedewszystkiem, aby polecali Bogu ten 
naród, liczbą i siłą najpotężniejszy, który ich 
czci jako swoich apostołów, lecz zerwął węzły, 
jakie zawiązane zostały za sprawą tychże sa- 
mych apostołów z ś. Piotrem i kościołem rzym- 
skim. Niechaj oni przywrócą zgodę w wyznawa- 
niu tej samej wiary i wyjednają uznanie praw 
poszczególnych narodów , a- wtedy wielką Ai ość 
pokładać będzie można w dziełach i cnotach Wa- 
szych dla rozszerzenia królestwa Bożego na zie- 
mi; gdyż szczep słowiański zdaje się być z zrzą- 
dzenia Boskiego powołany do wielkich prze- 
znaczeń. 

W końcu ukochani synowie, powracajcie 
szczęśliwie do ojezyzn Waszych : powiedzcie Wa- 
szym braciom coście widzieli, coście słyszeli w 
Rzymie. Bądźcie wobec nich świadkami, że Na- 
sza ojcowska piecza obejmuje całą wielką i szla- 
chetną rodzinę ludów słowiańskich, zwraca ku 
nim najgorętsze życzenie serca Naszego , a tem 
jest, aby pozostały silne i niezłomnie wierne ko- 
Ściołowi katolickiemu, i aby żaden z tych ludów 
nie pozostał po za tą arką świętą, bo kto się w 
niej nie znajduje, według słów waszego ś. Hie- 
ronima peribit regnante diluvio, zginie czasu po- 
topu. Żanieście im błogosławieństwo apostol- 
skie, jako zadatek łask niebieskich, które Wam 
tu obecnym i im miłościwie udzielamy w Panu. 
Benedictio Det. 


Z Izby sądowej. 
Złoczów d. 11. lipca. 

Z dniem dzisiejszym rozpoczęła się ciekawa 
rozprawa przeciw Markusowi Bortchowi dw. im. 
Fingerer i tow. o zbrodnię neżestnietwa w pod- 
rabianiu publicznych papierów kredytowych §. 109. 
ust. kar. 

W skład trybunału wchodzą: przewodniczący 
c. k. radca Simonowicz, e. k. adj. Topolnieki, c. k. 


adj. Poźniak, protokolant Szomek ausk, Oskarzy- 
ciel: podprokurator Lewicki, tłumacz sądowy Izaak 
Szwager. Obrońcy: adwokaci dr. Wesołowski (Me- 
chel Brill, Berl Brill, Jakób Einstoss), dr. Heyne 
(Krontal, Haber, Garsten), dr. Billet (Unger, Feld- 
blum), obrońca Teliszewski (Igra, Unger). 


Skład ławy przysięgłych: pp. Zaleski Aleksan- 
der, Wolski Walerjan, Romanowicz Jędrzej, Pilecki 
Napoleon, Merl Karol, Gałasiewicz Michał, Futor- 
ski Jan, Gasthalter Leibisz, Engel Antoni, dr. Sta- 
rzewski Henryk, Ujejski Edward, Leszczyński Ale- 
ksander. Zastępcy: Schaffer Antoni, Hochrath Cha- 
im Izaak, 

Przed odczytaniem aktu oskarzenia, jawi się 
ścigany listami gończemi dotychczas niewiadomego 
pobytu Berl Brill przed sądem, zrzeka się środków 
prawnych co do aktu oskarzenia i śledztwa i o- 
świadcza, że chce być razem z współwinnymi są- 
dzony. Jest to fakt ciekawy, należący do rzadko- 
ści proceduralnych, 

Akt oskarzenia obejmujący 12 arkuszy poda- 
jemy w skróceniu: 

C. k. prokurator państwa w Złoczowie oskąrza 
po myśli art. VI. B. b. ustawy z dnia 23, maja 
1873 nr. 119 Dz. n. p. i$. 207. proc, karn. przed 
sądem przysięgłych w Złoczowie: 

l. Markusa Borncha dw. im, Fingera uro- 
dzonego w Rohatynie około 25 lat liczącego, rel. 
Mojż. niewiadomego miejsca pobytu, ściganego lista- 
mi gończemi; 

a. Lejbę Rabinsohna urodzonego w Ro- 
hatynie i tamże przynależnego, 44 lat liczącego 
rel. Mojż., żonatego, ojca 3 dzieci, zostającego w 
więzieniu lódczem (p. s. Rabinsohn zmarł w wię- 
zieniu przy końcu zeszłego miesiąca); 

3. Mojżesza Kronthala nrodzonego w Ro- 
hatynie, w Podhajcach zamieszkałego, 40 1., rel. 
Mojż., w więzieniu śledczem; 

4. Eisjga Feld bluma urodzonego i zamie- 
szkałego w Rohatynie, 36 lat, rel. Mojż., byłego 
listonosza, w więzienin śledczem; 

5. Mechła Brilla urodzonego i zamieszkałe- 
go w Rohatynie, 44 lat, rel. Mojż., w więzieniu 
śledezem; 

6. Judę Hersza dw. im. Habera urodzonego 
i zatnieszkałego w Rohatynie, 42 lat, rel. Mojż., w 
więzieniu śłedczem; 

7. Jakóba Einstossa urodzonago i zamie- 
azkałego w Rohatynie, 57 łat, rel. Mojż,, w wię- 
zieniu śledczem; 

8. Izraela Igrę uvodzonego w Sanoku, za- 
mieszkałego w Rohatynie, 24 lat, współwłaściciela 
fabryki sukna, zostającego na wolnej stopie za kau- 
cją 2000 zł; 

9 Józefa Ung ra nr. w Radziechowie zamie- 
szkałego w. Rohatynie, 32 lat, rel. Mojż., współ: 
dzierżawcę. prawa propinacji w Rohatynie, za kau- 
cją 5000 zł. na wolności zostającego; 

10. Berla Brilla ur. w Rohatynie, 23 lat, 
rel, Mojż., żonatego, niewiadomego miejsca pobytn, 
ściganego listami gończemi 
że w roku 1880 w Galicji fałszywe bilety moskiew- 
kie na 25 rubli opiewające, a więc publiczne pa- 
piery kredytowe znaczenie monety mające, podro- 
bione środkami mechanicznemi, rozmnażanie tych 
papierów ułatwiającemi, w porozumieniu z podrabia- 
czem tych papierów, współwinnym, przy ich podra- 
biuniu lub ionemi, osobami, które papiery te świa- 
domie jako podrobione wydawały, co stanowi zbro- 
dnię uczestnictwa ,w zbrodni podrabiania publicz- 
nych papierów kredytowych w §. 106 u. k. okre- 
śloną podlegającą karze z $$. 108. i 109, ust. K. 
Oskarza dalej : 

11. Nuchima Irę Gerstena urodzonego i 
zamieszkałego w Rohatynie, 27 lat, rel. Mojź., oj- 
ca 3 dzieci, handlarza żełaża, w więz. śledczem, 
że wiedząc o tem, iż Markus Bornch Fingerer przy- 
syła z Londynu do Rohatyna fałszywe papierowe 
ruble moskiewskie i takowe w poroznmieuiu z pod- 
rabiaczem tych papierów współwinnym przy ich 
podrabianiu, lub innemi osobami, które papiery te 
swiadomie jako podrobione wydawały w Galicji za 
pośrednictwem Mechla Brilla wydaje, posłał w r. 
1880 do Markusa Borucha Fingerera do Lon- 
dynu za pośrednictwem Mechla Brilla kwotę 50 
złr. a. w. z wezwaniem, aby mu za te pieniądze 
przysłał takie podrobione papierowe ruble rosyjskie 
celem wydania ich w Galicji, że więc usiłował na- 
kłonić Markusa Borucha Fingerera do puszczenia 
w obieg fałszywych publicznych papierów kredyto- 
wych, znaczenie monety mających, podrobionych za 
pomocą środków mechanicznych, rozmnażanie tych 
papierów ułatwiających, a więc do zbrodni uczest- 
nietwa w zbrodni podrabiania publicznych papierów 
kredytowych, które nakłonienie jednak, z powodn 
że Markus Boruch Fingerer za tak małą kwotę tych 
podrobionych rubli przysłać mu ni» chciał, pozo- 
stało bez skutku, co stanowi zbrodnię usiłowanego 
nakłonienia dò zbrodni nezestnictwa w zbrodni pod- 
rabiania publicznych papierów kredytowych z § 9 
i 109 u. k. podlegającą karze z S$ 8, 9, 108 i 
109 a. k. 

Tle falsyfikatów ógółem w obieg puszczonych 
kursowało, tego nie wiedzieć ; śledztwo wykryło, że Że 
obiegało 9 sztuk 25- rnblówek ; przytrzymano 3 
egzemplarze, z których dwa przez ministerstwo 
skarbu za prawdziwe uznane zostały. Jako corpus 
delicti znajduje się w aktach jedna 25-rublówka. 
W końcn podnosi się, że gdy w Sprawie niniejszej | 
żadnego falsyfikatu austrjackich banknotów nie od- 


szukano, przeto oskarzenie na rozpowszechnianie 
falsyfikatów banknotów  amstrjackich rozciągnione 
być nie może, ale zachodzi podejrzenie, że Finge- 
rer przesyłał także falsyfikaty banknotów austrja- 
ckich, mianowicie dziesiątek, i że takowe przez 
jego spólników w Galicji były puszczane w obieg, 
jak to wnosić można z listów przez Fingerera pi- 
sanych i zeznań Mechla Brilla, że Fingerer synowi 
jego Berlowi prócz biletów rublowych, przysłał 
także dziesiątkę austrjacką, że rzeczywiście fałszy- 
we dziesiątki anstrjackie puszczone zostały w Ga- 
licji w obieg, wykazują akta 4 spraw przez ¢. k. 
sąd powiatowy w Brodach dochodzonych, wedle 
których w marcu, kwietniu i maju przytrzymano 


w Brodach u 4 osób sześć dziesiątek fajfzywyth, 
które wszystkie wedle orzeczenia aństr: figg, ban- 
ku, należą do jednej klasy podrabiania h 'bank- 
notów, mianowicie nr. 136 podrobione saa pomo 
ca płyty i sfabrykowane zostały nievdlEplfwiów 
Londynie, albowiem wedle zawiadomie dyrekcji 
austr. węg. banku pierwsze falsyfitaty Mej klasy z 
płytą, do ich fabrykacji użytą, przysłagi zostały do 


tej dyrekcji przez c. k, austr. węg. konsulat gene- 
ralny w Londynie, co potwierdzą, tylko“ wiadomą 
rzecz, że w Londynie fabrykują* się publiczne pa- 
piery ' kredytowe różnych państw na wielką skalę 
z pomocą płyt, a następnie przez fałszetzy za po- 
mocą ajentów i rozpowszechniaczy, z narażeniem 
publicznego kredytu państw i z wielką stratą osób 
prywatnych puszczane bywają w różnych krajach 
w obieg. 

Do rrzprawy wezwano 20 świadków. (D, e. $ 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowe 


Dnia 12. lipca. . 


Stan powietrza ciągle jednakowy; pochrturno, 

chwilami deszcz, termometr dosięga najwyżej 14 

stopni. 
R 


* 


Międzynarodową «wystawa sztąk „pięknych 
w Wiedniu. Towarzystwo kształcących się artystów 
w Wiednia zamierza urządzić w r. 1882 wystawę 
dzieł sztuki powstałych w czasie 0d wystawy .po- 
wszechnej z r. 1873, Wystawa trwać będzie ot 1. 
kwietnia do 30. września 1882. źaproszeni. Bą ma- 
larze,. rzeżbiarze i architekci wszystkich państw i 
krajów do obesłania wystawy. Rząd przyrzekł usilne 
poparcie iswyznaczy poważną liczbę nagród: 

* Szczególna szkoła. Onegdaj zgłosiła dłę do 
tedakcji Marjanna Ł. z 7-letnią córeczką, mówiąc, 
że przyszła się użalić. Przytem wskazała na“ dzie- 
cko mające twarz niemiłosiernie ' podrapaną, oko 
opachnięte i krwią zaszłe, m na policzku szramy 
na szerokość palca. Cóż to się stało? — zapytali- 
śmy. — A! tak mi córkę uczą w szkole, odpowiada 
kobieta ż płaczem, i opisuje fakt pobicia swej eórki 
nczęszczającej do pierwszej klasy normalnej, przez 
nauczycielkę widocznie nadzwyczaj ukwalifkowaną 
do wpajania pierwszych zasad nauki bezwzględnem 
użyciem trzeinki, W którejże to szkole się stało, 
zapytaliśmy dalej. W Narodnym domn brzmiała 
odpowiedź. — A to wy rusinka ? — Gdzie zaś, je- 
stem religii katolickiej, i moja córka Kazimira "jest 
Polką, Zapisałam ją do tej szkoły tylko dlatego, że 
mieszkam blizko Narodnego domu, i że mię namó- 
wili indzie, abym koniecznie dżieŃko tam oddała, 
bo tam bezpłatnie zapisują, a na końcu roku 
dają dzieciom prezenta. Jeszcze muszę dodać, 
że nanczycielka pani K., króra mi córkę pobiła, Za- 
groziła jej, aby się nie skarzyła nikomu, a gdy 
chciałam użalić się w dyrekcji, usiłowała nie dopn- 
ścić do tego. 

Fakt ten może posłażyć za przestroge dla xo- 
dziców, wabionych de oddawania dzieci w opiekę 
pedagogom z Narodnego domu. 


* Losowanie sędziów przysięgłych na IV. ka- 
dencję 1881 r. rozpoczynającą się z dniem 29go 
sierpnia 1881, odbyło się w ck. sądzie krajowym 
we Lwowie dnia 10. lipca 1881. 

Przewodniczący, JW. prezydent Lidl. Radcy: 
Drdacki i Buszak. Zastępca prokuratora: Hołyński, 
Ze strony Izby adwokatów: Dr. Juljnsz Popiel. 
Jako główni przysięgli wylosowani zostali: pp. Kauf 
Majer, Askenaży Pinkas, Steif Henryk, Keller Ka- 
rol, Tretter Konstanty, Ławski Jan, Kikenis Mau- 
rycy, Markowski Antoni, Wczelak Józef, Abraha- 
mowicz Dawid, Breuer Emil, Wędrychowski Seba- 
stjan, Rentschner A. H; Grabiński Wacław,  Bau- 
rowicz Walenty, Stroh Eliasz, Bussman Ignacy, 
Dornbach Henryk, Diamand Majer, Polanowski Sta- 
nisław, Bauman Mojżesz, Leitner: Adolf, Hanke Ka- 
rol, Thom Natan, Gall Emannel Jakób, Wiszniew- 
ski Henryk, Rotman Maurycy, Kownacki Tadeusz, 
Kohmań Antoni (syn), Wallach Jan, Nowakowski 
Mieczysław, . Stadtfeld Izrael, Tieberman Abraham, 
Kliirman Samnel, Alsner Karol, Chrzanowski Mie- 
czysław. Jako zastępcy pp: Spiegel Iser Jakób, 
Landau Schame Lejba,  Wojewódka Ferdynand, 
Szydłowski Józef, Kwaśniaki Samuel, ` Kleczyński 
Józef, Lerski Jan, Kamienobrodzki Alfred, Dr. Ber- 
ger Antoni. 

* Do włąścicieli psów. Magistrat wydał w 
sprawie coraz bardziej ` roższerzającej się choroby 
Bik u psów odezwę do właścicieli psów w 
mieście, ((dezwę tę. po poprawieniu stylistyqznych 
i gramatycznych błędów, podajemy poniżej. 


Wspomnienie 


Henryki z Postowojtów Lewantardowej 


przez 
Agatena Gillera. 


(Ciąg dalszy.) 


Tam to już w Puławach, na ławach szkol- 
nych, w tych panieńskich walkach 0 prawdę, 0 
wiarę i o narodowość, rozwinęła się w Henryce 
stanowczość charakteru, szybka determinacja i e- 
nergia wraz z odwagą, nielękającą się niebezpie- 
czeństwa. Tam to w jej duszy rozgorzał ogień 
zapału dla Polski ideałów; tam już wyrobiła się 
gotowość poświęcenia chociażby życia dla oj- 
czyzny. 

Kiedy powróciła z Puław do Lublina, w mie- 
ście tem po długoletnim ucisku, który nawet sa- 
mą nadzieję odbierał, począł się już objawiać 
ruch narodowy. 

„Historycy doktrynerscy, mianujący się twór- 
cami nowej krytycznej szkoły historycznej, potę- 
piają ów ruch narodowy jako akt nierezwagi i 
złudzeń, wiodący do powstania niewczesnego. 
Wyrok ich jest błędnym, nie zbadali bowiem 
sprawy, którą osądzili; nie poznali tajemnic i 
warunków życia, wśród których, jeżeli jest ono 
rzeczywistością, objawiać się musi — chociażby 
go powstrzymały wszystkie potęgi wojenne i 
wszystkie argumenta utylitarnej polityki. Rach 
narodowy, o którym mowa, był koniecznością, 
jak jest koniecznym silniejszy oddech piersi, przy- 
tłoczonej zaduchą. 

W zepsutem powietrzu niewoli i prześlado- 
wania, naród polski duszony w zaborze moskiew- 
skim przez rządy Paskiewicza i Muchanowa, po- 


trzebował odetchnąć dla nabrania świeżego po- 
wietrza, zdolnego pokrzepić jego żywotność, i 
ten to właśnie naturalny, mimowolny, samą na- 
turą żywego ciała narodowego wywołany oddech, 
był manifestacją wolności i niepodległości, był 
owym ruchem, potępianym przez doktrynerów 
serwilizmu. Był on więc koniecznym jak funkcja 
życia. Ci co go potępiają, potępiają samo życie 
narodu. 

Ci, którzy nas już tyle razy ogłosili za na- 
ród zabity i martwy, co pilnie strzegą systemu 
ekaterminacyjnego rządzenia, wszelki, chociażby 
najniewinniejszy objaw życia ścigać i potępiać 
będą zawsze jako rewolucję. Z ich też punktu 
widzenia wydany wyrok na ruch narodowy, ob- 
jawiający się w jedynie wówczas możliwej for- 
mie, jóst zupełnie zrozumiałym. Interes nakazuje 
im przedstawiać: pieśni, modlitwy, ofiary poległe 
i żałobę po nich noszoną za niedorzeczne i nie- 
roztropne objawy. rewolucyjnej propagandy, nie 
zaś za to, czem były w istocie, za protest życia 
przeciwko zadawanej powolnie śmierci. Sama roz- 
ległość i powszechność tych manifestacyj powin- 
naby przemówić przeciwko niesłuszności sądów, 
jakie dzisiaj ogólnie powtarzają za pisarzami 
wspomnianej wyżej szkoły historyków i polity- 
ków. Żaden spisek, żadna sztuczna propaganda 
nie zdołała by wywołać tak powszechnego ru- 
chu narodowego, jakim był ruch 1863 r. bez 
przyczyn głębokich i słusznych, uzasadniających 
jego konieczność i potrzebę. 


TL. 


Za danem hasłem życia w Warszawie, ode- 
zwało się ono w całym organizmie narodowym, 
we wszystkich miejscowościach, w najdalszych 
prowincjach polskiego kraju. W Lublinie ruch 
narodowy objawił się zaraz po wypadkach war- 
szawskich i jak wszędzie, wyraził potrzebę wol 


nej, uprawnionej egzystencji dla polskiego naro- 
du. Starzy, młodzi, mężczyźni i kobiety, wszy- 
stkie stany i wyznania, cały, jednem słowem, o0- 
gół ludności wziął w nim szczery i serdeczny 
udział. Była to walka moralna, niedająca się 
ująć, stłumić i pokonać — walka. wspaniała w 
swych środkach, a piękna w swych celach. 

Dusze Jil, czyste, samym widokiem 
ruchu, niewidzialnego dotąd w dziejach powsze- 
chnych, zapaliły się Świętym ogniem miłości, 
który przypomniał jednomyślność pierwszych 
chrześcian, z weselem niebieskiem w obliczach 
idących na męczeństwo do cyrków. Pomiędzy 
niemi była i Henryka Pustowojtówna, szlachetna 
przewodniczka współtowarzyszek swych w in- 
stytucie puławskim. 


Pozostać obojętną ruchowi narodowemu nie 


mogła, rzuciła się więc w jego.wir'z tym za- P. 


pałem, jaki jej był właściwy, z zupełnem po- 
święceniem swojej osoby. Wraz z innemi Pol; 
kami zasełała modły o wybawienie ojczyzny i 
stawała na czele odważnych hufców  pieśniarzy, 
których pieśń zakończoną być mogła, salwą bro; 
ni nieprzyjaciół, grożących śmiercią zebranej 
gromadzie. Nie było manifestacji, w którejby 
młoda i nadobna córka jenerała udziału nie bra- 
ła. Czarno ubrana, jak wszystkie Polki w żało- 
bie, zasłaniała swojemi piersiami zagrożonych 
przez moskiewskie żołdactwo rodaków. 
Charakter jej polski i katolicki wybitnie się 
w tych manifestacjach zarysował i to właśnie 
najmocniej Moskali raziło, którzy ją za swoją, 
jako córkę jenerała, poczytywali. Być może, że 
ta okoliezność była pobudką do tem gorętszego 
Henryki występowania ; że z miłością ojczyzny 
połączyła się chęć zatarcia „niepatrjotycznych 
wspomnień, przywiązanych de imienia jej rodzi- 
ny. Mówiliśmy już, że ojciec był jenerałem car- 


przedstawiony był do Nagrody przez jenerała 
Kreutza za przyjazne przyjęcie korpusu wojska, 
którym dowodził w r. 1831. Za domysłem na- 
szym przemawia fakt bardzo zresztą pocieszają- 
cy, iż synowie i córki tych rodzin, na których 
imieniu była plama usług, oddanych w przeszło- 
ści rządowi najezdniczemu, Starali się prawie 
wszyscy w latach 18627- $ ZMazać ją czynami 
wielkiego dla Polski poświęcenia, Henryka też 
złożyła już wtedy tyle dowodów polskiego pa- 
trjotyzmu, tak szezerze i z takiem narażeniem 
własnej osoby Występowała, iz w ongp jej zasług 
knęły w opinii publicznej prepri dla niej wspo- 
mnienia rodowe. 

Wzgląd atoli, któryśmy wymienili, zwrócił 
rzeciwko niej całą S ora carskiego rządu. 
Na nią rzec można, pierwszą W Lublinie, padły 
ciosy moskiewskiego prześladowania. Aresztowa- 
na z rozkazu wojennego gubernatora, jenerała 
Chruszczewa, Skązaną została na osadzenie W 
p oraslęrze prawosławnych zakonnie w głębi Mo- 
skwy, z poleceniem, ażeby użyto wszelkich środ- 
ków perswazji, a potem, jeżeli się okaże potrze- 
ba, srogości, do wymuszenia na niej wyrzeczenia 
się katolicyzmu i nę skżcł 


Aresztowanie wyrok zwróciły do niej 
współczucie ogółu itine Gdy ją, wywożono 
z Lublina, tłumy ludu towarzyszyły jej powozo- 
wi. Drogę przed nią wśród okrzyków zasypy- 
wano kwiatami. Wielu pojechało na stacje po- 
cztowe, przez które miała przejeżdżać, ażeby 
wzdłuż całej drogi urządzać dla niej owacje. 

Babka Henryki tymczasem dokładała wszel- 
kich starąń o zmianę wyroku. Pani Kossakowska 
była matroną już w podeszłym wieku, wiedziała 


skim i Moskalem z rodu; dziad jej O: ry dod M MLODAFALND JIA. 
więc z dawnych czasów, jakie męki "czekają u- 


kochaną jej wnuczkę, wśród ciemnych a aiy- 
cznych Czernice moskiewskich. Rozkaz rządu od- 
dawał im Henrykę jako zbłąkanę i od kościoła 

rawosławnego odpadłą owieczkę:, mie było więc 
żadnej wątpliwości, iż gwałty nawracania użyte- 
mi zostaną przeciwko jej osobie. Już kilka Po- 
lek przebywało katnsze moskiewskiego nawraca. 
nia. Za czasów prześladowania religijnego Nie: 
miaszki, zamykane były w wilgotnych piwnicach 
monasterów, gdzie głodem, a nawet rózgam 
zmuszały je czernice do przyjęcia rządowej wia- 
ry. Wspomnienia takie trwogą przejmow%y. sêr. 
ce zacnej Polki. Pewną była, iż wnuczką je 
przebędzie z tryumfem wszystkie te katusze, lecz 
oddalić je od niej uważała za swój obowiązek. 
Starania jej nie były bezskuteczne. Chpuszczew 
zatrzymał wykonanie wyroku t polecił tymcza 
sowo, jakby dla wyczekania poprawy, internowa: 
Henrykę w Żytomierzu. 

Oddana tam pod dozór Polieji, znalazła prze 
cież sposobność okazania, iż się nie lęka srogo. 
ści carskiego rządu, że prześladowanie nie zmie 
niło jej przekonań i nie Odstrąszyło od spełnie 
nia obowiązków Polki. 

Ta stałość pogorszyła jej położenie.  Dozó 
policyjny obostrzono, & w końcu postanowion: 

wykonać „pierwszy Wyrok, Nazajutrz miano ją u 
wieźć z Ży tomierza w głąb Moskwy, gdy w nc 
cy pomoc iejscowych patrjotów ułatwia Hen 
ryce ucieczkę. 

Na rozstawionych koniach zmierzała ku au 
strjackiej granicy, a stróże więglenia, widzą 
manekina w czepku złożonego w Jej łóżku, » ni 
domyślali się ucieczki, Gdy Wreszcie spastrzegi: 
że Henryki niema, porozsełali na Jazggthald stro 
ny pogoń. Pogoń. była daremna: — Henryk: 
szczęśliwie przeprowadzoną została przez granic 

(6. a. m) 


Ażeby ile możności zapobiedz chorobom u psów, |i stosunku do budynków otaczać go mających. Ro- 
w krażtykinaści bad wśdskiżtie, 1 iłatwić rozpo- 
znie objawiającej się choroby, oraz wykryć ka- 


b 


żd= wypadek wścieklizny powstałej, magistrat udziela 


naśtępujących wskazówek utrzymującym psy. I. Pod 
wiklędem żywienia psów.: należy dawać psom ży- 
> 4 kata aż 5wodę jak najczęściej i w dosta- 


kilo kukurudzy, Kukurudzę tę pokrajał sieczkarnią,|era biskupa diakowarskiego za _ pośrednictwem | Z PODWOŁOCZYSE : na owe iamen : o godz 
dzaj wykonania i wielkość rysunku pozostawia się |którą w. ruch wprawił wypóżyczóną lokomobilą i| Władysława hr. Kulczyckiego. Ks. Strossmayer ci Hozikaló rano i o godz. 3. min. 56 popołudnia po- 
uznaniu konkurującego, sypał w doły wymurowane i wewnątrz cementowa- | chciał bowiem gorąco obecnością i popularnością NE ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
II. Rysunki widokowe mają mieć dodany plan |ne. W tych dwóch dołach 5000 metrycznych ce-| Kraszewskiego podnieść blask słowiańskiej" piel- - o godzinie 10 min. BO » 
sytuacyjny na skalę metryczną, przy wszystkich |tnarów paszy, co się równa 200 -sążniom siana. |grzymki, Atoli wielki nasz pisarz telegramem a | PO R podli KD o godi KA ała SE rano podać 
projektach wymaganem jest krótkie objaśnienie my- | Przy zadołowanin trzeba przedewszystkiem uważać |potem listem odpowiedział ks. Strossmayerowi rek 4 godzinie b minut 9 po południu peciąg 
śli pómnika na piśmie, na to, aby niedopuścić fermentacji, do czego służą |i p. Kulczyckiemu, że przybyć nie może żadną mięszany. 
teżenej ilości, zaczem zepsutego jadła jak n.p. cu- III. Projekta stosować się mogą a) do po- |trzy warunki: 1. Kukurudza ma być pokrajana w | miarą, leżąc od trzech dni w łóżku, ale że gdy-|po CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 60ranę, pociąg po- 
dk „spleśniałego mięsiwa lub pieczywa, zanie- |sągu wolno na placu stojącego; b) do takiegoż na |centymetrowe kawałeczki, przezeo szczelnie się u-|by mógł, nie wahałby się wcale z przyjazdem sej) o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany 
częjszczdnej. wody jak w ogóle pokarmów gorących |ścianie w obramowaniu architektonicznem ; c) do |kłada i prawie w masę zbija; 2. można dodawać |do Rzymu. Ani Teofil Lenartowicz, ani Włady- DS DO p E n a s nocy A abc 
daat nie należy jako zdrowiu psów szkodliwych ;jlogietty to jest architektonicznego dzieła swobodnie | sieczki i plew, lecz bardzo mało, a najlepiej nie |sław Kulczycki, lubo mieszkający we Włoszech, rano, A Fine e w sa 80 pe 
* rónież jest niewłaściwem dawać psom jako żyw- |na placu ustawionego z uwzględnieniem posągu we- | dodawać ; 8. po wypełnieniu dołów należy je przy- |nie zostali zaproszeni przez Wydział „polski do połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min, 81 wieczór, 
nóż kawę łab herbatę. — TI. Pod względem pielę: | wnątrz. Miejscem dla pierwszego ma być Rynek |kryć deskami i przycisnąć ciężarami, na jeden kwa- | odczytania lub zakomurikowania poezji, jakie t- pociąg mięszany. : 
giówahia : nie należy dopuszczać: aby psy zimową |główny miasta i plac przed kościołem ks. Domini- |dratowy metr, 500 kilogramów wagi. myślnie przygotowali byli na tę okoliczność, |DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano 0 godz.7 min, O 
fe przy piecach się wygrzewały, aby samicom |kanów, dla drugiego ścięty węgieł narożnej kamie- Na jedną sztukę bydła daje się po 30 kilo tej | Zresztą jak nam donoszą, Władysław Kulczycki wieczór o 6 godz. 55 m. 
enięta wszystkie naraz odbierano i niszezono, |nicy Rynku przy cmentarzu kościoła Panny Marji, | paszy, po trzy razy na dzień. miał sposobność przekonania się z góry, że wiersz W m STEEN > 
] w ogóle psy drażniono, natomiast należy psom |dla trzeciego rodzajn miejsca w Rynku od strony Według obliczeń, wliczywszy wszystkie koszta |jego jako zbyt patrjotyczny, nie mógłby być do- w p EEO handlowej, 14. lipea, 
łalgtcuchoyyym. na zimę obfitą dawać podściółkę Z su- południowej, gdzie obecnie są stndnie, plac Szcze- | wyprodukowania tej paszy, wypadło za 30 et. 100 |zwołonym przez cenzurę sekretarstwa stanu Wa- b ig e za sztukę. 
chi słomy, zaś letnią porą każdego psa częściej | pański, lub wzgórek w pobliżu Towarzystwa wza-|kilo, co się równa cetnarowi siana. tykańskiego z powodu toczących się układów z Kolei gali x S bitie bieżącego.) 
kębać w świeżej wodzie. Zwyczajne rany z poką- |jemnych ubezpieczeń. Nie przesądza się wyboru in- Dla obeznania się lepiej z tym przedmiotem, |pp. Masałowem i Buteniewem. W gorących bo- | 20161 galic. w." Ul a> + . 323 25 827 50 
piia u psów dostrzeżone należy zmywać słoną wo- | nych miejscowości prócz wymienionych , dla pomni-| należy przeczytać broszurę Hofarta o uprawie i| wiem zwrotkach do Leona XIII poeta wołał: " ike PE ge . 184 50 187 50 
o aa lub rozczynem zak i wzywać yk ków bagt i v Fic ` Ą owe kukurudzy. Ojcze nasz ziemski! powiedz Ojeu z nieba, Benku weak 3 SE Ka Aa 30 T] OR. ją | 
erynarza., III. Oznaki wścieklizny są : jeśli pies . Koszta wystawić się mającego pomnika nie P. Śmiałowski zapytuje p. e JOE e ! » ; ; z E F. 
A N aE t pokorę i posłuszeństwo lub |mogą przechodzić od 80 do 100 tysięcy złotych | doty nie mogą być rfniejszć P GE maA Ea Że nam wolności, że nam Polski trzeba II. Listy z dg R za 100 złr. 
przeęjwnie staje aję ponury i niesforny, stroni od |austujackich i do tej wysokości projektujący zasto- | rowane ? oe * „AA > (bez kuponu bie Pk! bę 
swego paua i domowników, jeśli okazuje szczególny sować się winien., s P. Girowski. Doły muszą być pod dachem, czy Sonn- u. Montagaztg. donosi, że zjazd dwóch Tow. kred galic. Z pret. w. a. . y» T op P 
nićpoktj; szyje się po kątach, układa się jakby V. Posąg poety ma być z bronzu i z tego me-| muszą być kopane na wyniosłych punktach, aby się |CeSarzy nastąpi w Salzburgu około połowy SIer-| » » " 5 okres. . 101 85 102 85 
do™gpoczynku i znów nagle się zrywa; jeśli poży- talu wszelkie rzeźby dodatkowe, Podstawa wolno | ochronić od zaskórnej wody? Tle czasu potrzebo- | pnia. rodki” 3 „, okres. . PE TOLO 
wienia zwykłego wie przyjmnje, aj natomiast poli- | stojącego pomnika z granitu krajowego. Wał p. sprawozdawca do wypełnienia dołów ? P. Ba- Banku hyp. galic, 6 pret. „ 10 04 5 
znję lub nawet połyka słomę, uierść, trząski, ka- VI. Styl pomnika ma być renesansowy, 2 pO" |licki odpowiada, iż doły mogą być także kopane Listy hipoteczne 5° wylosowalne 
ją it. p. niewłaściwe przedmioty -— nadto u psa | stać poety odziana w ubiór poecie współczesny. w glinie i mogą być także mniejsze, lecz rachun- z 10%, promig . 9 . 102 25 103 50 
posanego, jeśli rana nabrzmiewa, zaczerwienia ) VII. Najlepszy projekt otrzyma nagrodę W 8U-| kiem wykazuje, że w obu tych razach daleko wię- | szeniewa nadzwyczajna komisja sądowa w celu Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 103 — 105 — 
sig,„sierść z niej wypada, a pies rwuę drapie lub mie 1000 franków; nagrodzony projekt nie nadaje cej by się zepsuło paszy. Co do wilgoci, to chroni | przeprowadzenia śledztwa w sprawie nowego pod: MI. Listy dłużne za 100 złr. 
b a tO Bą (skich oznakach wybucha wiciekli- | prawś "dg jego: wykonania. się właśnie od niej w dołach cementowanych. Do |kopu, urządzanego na wzór podkopu chersońskie- | Ogślnego rolnicz. kred. Zakładu 
zog w przeciąg? 48 godzin, zaczóm należy podej | VIIE. Terminem. ostatecznym do nadsyłania | wypełnienia jednego dołu potrzebował p. sprawo-|go pod „kaznaczejstwem* (główną kasą rządo-| dla Galicji i Bukowiay 6 prot. _ 92 — 94 — 
rzaBego 0 chorobę psa niezwłocznie uwiązać „ub projektów konkursowych jest dzień ostatni grudnia | zdawca tydzień czasu, wą) kiszeniewskiem. Dzisiaj z relacji Gołosu do- IV. Obligi za 100 złr. 
w: Odosobnionem miejscu zamknąć i nadto donieść |b. r. Adresować je należy na ręce przewodniczącego P. Mochnacki wnosi, aby uprosić p. Balickiego, | wiadujemy się, że podkop ten wykonali nihiliści | Indemnizacyjne galicyjskie + 101 60 102 60 
e,feypadku komisarjatowi dzielnicy, który wezwie | podkomisji pana Pawła Popiela (Kraków ulica Św.|by swoje sprawozdanie dał dọ Rolnika wydruko-|w styczniu b. r., lecz do kasy nie dostali się je- | Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6*/, 102 50 108 50 
oġ®wce do zabrania psa dla dalszej obserwacji | Jana nr. 282) z doączeniem kopert zapieczętowa- wać, by z tego zrobiono odbitkę, którąby wszyst- | dnak. Podkop rozpoczynaź się w.jednym z są- | Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 25 
prez weterynarza miejskiego, którego zadaniem bę- |nych z nazwiskiem i adresem autora wewnątrz 2 |kim dworom rozesłano, ' siednich domów i tak formą swoją jak i całem | Losy miasta Krakowa —. . 1959 21 50 
dás skonatatować wypadek wścieklizny przed za- którą widocznie zaopatrzyć należy godłem wspól- P. Balicki oświadcza, iż rozprawy nie napi- |urządzeniem podobny był do wszystkich innych| „== Stanisławowa + 24 — 26 — 
biciem psa, aby w razie pokąsania ludzi, lekarze |nem i projektowi. sał, a ma pod ręką tylko notatki i to ciekawsze znanych podkopów.nihilistycznych. W pomieszka- 


* 


x * 
Przed kilku dniami mieliśmy telegram z Pe- 
tersburga, donoszący nam, że wyruszyła do Ki- 


oęenić anogli, jakie śzodki-lecznicze „polecić wypada. IX. Plany wytuacyjne wyznaczonych dla PO: podaje do wiadomości zgromadzeni szcza zaś |niu parterowem, w którem pod podłogą rozpo- |. V. Monety. 

Wnei jest ani „że wścieklizna objawia się | mnika miejsc, bliższe objaśnienia mieszczące 819 W|swcje uwagi tem, że z 14 Ep cą, wykśtmił pent IAA dko wedi 3 saa jacyś pań- Dukat <a z . ` . 548 552 
wgkfctem do, wody Żarąz w początkn powstania sprawozdaniu komisji, mogą być dostatezonen © |100 sztuk bydła, Koniom tej paszy nie dawał, mie-| stwo, uchodzący za małżonków. Nagle w sty- RAA nan g a Tas BAR eaS 
ehęfoby,  naśtgpnje to ‘dopiero w drugim lub trze- |żądańie konknrującym zgłaszającym się 0 to f0 |rogacizna jadła, ale tylko dla próby. czniu opuścili oni to mieszkanie i wyjechali z Półimperjał róryjski i f 4 AU dr 
chy perjodzie choroby. | 2 io o obie podpi- a, Prayer oświadcza, tk tgkżó kwdsi kuku- | Kiszeniewa. Właściciel domu nie domyślając się| pobel ros jaki zrob aodnig a i SE 
1% Zjazd Tow. pędagog. w Krakowie. Dowia:|. X. Przyznanie nagród zachowuje ai ZE rudzę na paszę w dołach. Doly te. są kopane w |niczego, wynajął pomieszkanie innym lokatorom, y WARG t Afy oig agi 
dfjamy, się, że uczestników walnego zjazdu. Tow. |sany podkomiiet zwiększony spend i re- glinie na polu. Są owalie. Kykuridzę zżętę naja ci po kiikumiesięcznym w niem pobycie spo- 100 marek niemieckich : 56 75 57 50 
Dmr jadących w liczbie 1000. w nie: |mi Rady miejskiej, Towarzystwa inżynieró polu związuje w snopy. równo, aby się nie mierz- |strzegli dopiero, że w jednym z pokojów podło- Sreb a - 99 50 100 50 
djkęlę d. 17.b. m. dwoma pociągami do Krakowa | prezentantem: Czytelni akademickiej: 4 wila. Potem zwożą i kładą w doły równo, rozwią | ga wydaje dźwięk taki, jak-gdyby pod-nią znaj- R sza "wosrebczóś | , z 99 25 106 — 
zæmierza publiczność na kilku stacjach, bliżej mia-| * Zabytki germańskie konserwuje w sposób na- |zują przewrosła i lekko wyciągają, aby równa le- |dowała się próżnia. Odbito deski i znaleziono upony . . ° 


stą położonych "witać wystrzałani z»moździerzów ;| der pieczołowity nasz "lwowski urząd cłowy w po- |Żała, Dół musi być w jednym dniu wypełniony, po- jamę, a dalej podkop. Dotąd władza nie jest je- 
mianowicie zaś donoszą nam, Że w Boclini pówita | stac? urzędowych blankietów. Niejednokrotnie już | tem przysypuje się ziemią, aby nie było przystępu | szcze na tropie owej nihilistycznej pary. 


p peony sawa dworcu muzyka .salinarna.-a, oraz | publiczność użalała się na to ignorowanie rozporzą- | powietrza, ` 
"2 śdmierzowe,: Owację tę przygotowuje” pe- 


dzenia o-języku urzędowym ze strony urzędu cło- 
beom : tamtejszy proboszcz ks. kan. dr. Grze- | wego. Ale urząd cłowy postanowił widocznie w nad- 
szek. y 2478 SME ; 


górze Te ażywaniu cierpliwości: "publiki kierować się miarą 
+ Dalej ogłasza, zarząd, co następuje: Na XV.|zapasu swoich druków niemieckich, starannie prze- 
„Ely zjazd Wowarz. pedag. w Krakowie zgłosiło | chowy wanych i ani myśli Q zastąpieniu ich polskiemi 
się 4.000 mezestników; ponieważ zaś: około 850 osób si poi A pea sobą cały plik takich druków | nakryć gnojem, aby w zimie łatwo można wydo- 
jęchnć będzie koleją Karola Ludwika, przeto dy- ipago ke ie ZA miesiącu, oznaczonych: „O. | bywać kukurudzę. Paszę tę daje się bydłu niekra- 
rgikja tejże kolei urządza w niedzielę dnia 17. li- zk el NE a a. ao y Muster 16. zum Amtsnnter-| jana. Bydło do niej się łatwo ęswaja i je bardzo |» 
pea b. r. osobiy pociąg, który w kwadrans po zwy” |"! w „Gross olcępt + a zawierających cały | chciwie. Kukurudza z jamy wydobyta ma zapach 
kłym pociągu osobowym (wychodzącym ze Lwowa s a Eingangs-Zoll, Ausgangs=Zoll, Durchfuhrs- |jabłek, Pod wiosnę ta pasza się psuje, dlatego u- 
różo o godz, 4 in. 83, a przybywającym do Krako- SE aggeld, Siegeliaxe, Zolizuschlagó w i te d.|żywać jej można tylko jako karmy zimowej. Mowca 4 + Tri Kr T 
WY por pełudniu o godz. 2. m. 38) odejdzie ze Lwo- | w nie ańczoność, Pod tem wszystkiem podpisy urzę: |od lat 4 praktykuje w ten sposób żywienie kydła. zmyślone. Według Wiener 10p. imp. aus 0 
w i -na wszystkich stacjach przyjmować będzie |dników Polaków i stampilia polska : „Główny urząd |Z początku używał koń jeżdża. dziś wieczór do Pragi. 


G i e) J u mo 4 wi c albo * i nię aa BIĘ, że epszaą jest kykurudz e 3 ł a Si a: f 


! Dla rodziny W. 10. jeszcze wpłynęło: od p.|STodu i ją teraz sprowadza. szłą noc miał prezydent Garfield. spokojną; po- 
zarykłym pociągiem "1 Rio BEE mi Jana Gruszewskiego z Wasylowa 5 żłr. Utrzymuje to samo co p. Balicki, że w mniej- |lepszenie postępuje. eg , 
Co ubogie aa R * Wiadomości policyjna z dnia 12go b. m.: szych dołach więcej się paszy psuje. „ Washington d. 11. lipca wieczór. Popołudnin 
kbys. Jest zatem pożądanem, aby uczestniey Zja- leiza Lea Rozenblahdta20 lał lerscika poda | P. Barański wnosi, by reszta spraw porządku | pojawiły się symptomy gorączkowe silniej; zre- 
zdn tak się urządzili, iżby z obu tych pociagów) rosławia, sługa u p. L. G. pod L 16 ul. Kazie| "ziemnego, z powodu poźnej «godziny, odłożyć do |sztą stan niezmieniony. 
kqkzystali, zwłaszcza, Że oficjalne przyjęcie naj‘ ) a przyszłego zgromadzenia, Wniosek ten nehwalono. Kopenhaga d. 12. lipca. Wybory do duń- 
dworcu “w Krakowie przez komitet miejscowy od- | U9TZOWSkA, niosąc około godz, 2'/, w nocy na 12. Następnie przyj <twłonkóg skiej Izby posłów RASNPno n4*26. D. m. Berlin, d. 11. lipca, 
będzie się właśnie w niedzielę dn. 17. lipca 0 2//, PAT bi rne i. |, Bop Wniosek a eea a ua Towarzy- | Paryż pt 11. lipca. Francuzka "eskadra od- 4 minnt 50 po południa: 
po połndnin. Jest to więc dla uczestników zjazdu | Waną e znę, upnściła palącą się naftową lampę |, przystąpiło do T stwa rybackiego, mia- |płynęła z Tulonu do Gabes. Jenerał Logeret|Rosyji. bank. 211.25 Akcje kredyt. 65060 
najdogodniejsza pora: przybycia do Krakowa. PAC And ją ac. Aoki nowicie do+"flji dagie zgromadzenie nchwaliło | przybył do Lacoletty dla objęcia dowództwa. | Lombardy 322,-— Galicyjskie 142.90 
ý f F ; ie A , : -— 
| Powróż "z Krakowa na wschód „odbędzie się Kele ŻYGIA "W tepitdla Merael J; przekazać radzie oddziału do załatwienia. Sfax zbombardowane, nadbrzeżne baterje zburzo-, Kolei Rumuń. 65.-- Anstr. banka. 175.55 
wę środę dn. 20. lipca b. r. o godz. 10 m. 50 w Straż pol. aresztowała Julię Tomaszewską, Ja- P. Zbrożek dziękuje p. Barańskiemu jako na-|ne. Skoro nadejdą posiłki nastąpi atak na poste- 
ngey, do Mal dyrekcja kolei -Karola mna t nikona Goldę, Dawida Birnera i Iwana Kowalczuka wama 2 Towarzystwa straży ochotniczej za daro- |runki powstańcze. z PEM EP 
klon a rOin A) AISE? przydybanych na kradzieżach kieszonkowych, R H u” które mananga? a ni e e i asa do aA Dr. Adam Pulman. 
i sę. : m zgromadzeniu na dochód s ` : A OUS 5 | — 
miegzanego: *— We:Lwowie dn, li. lipca 1881. DOS ani pożarnej ochotniczej, i prosi p. prezesa, by pozwo-|udaje się ona do Sfax i Gaben, i. pozostanie w 
= Z zarżądą główn. Tow. pedag. „sb. „|È na zarządzenie licytacji. Przy licytacji uzyskano | zatoce Gaben aż do zupełnego przywrócenia spo- 
st Dr. Ferdynand Reżwadowski, lekarz prakty- | — Z Rudek. (Walne zgromadzenie Towarzy-|8 zły, a, w, koju. Zapewniają, że wzburzenie ogranicza się: 
kujący w. Wiedniu, amar! tam wczoraj rano nagle, stwa gospodarskiego, połączone Z wystawą, bydła W końcu przystąpiono do losowania dwuletniej |do okręgu Sfex, i że reszta terytorjum tunetańh- 
podczas konsultowania pacjenta, Zmarły liczył lat 72. rogatego i a w bydła włościańskiego.) jałówki, darowanej na ten cel z obory stojanie- | skiego jest DORA. Brzyohch 
©» p. Ludwik Ramułt zyska? przy egzaminie «WAY ckiej Wygrał ją miejscowy ks. proboszcz. Drugąj Rzym d. 11. lipca. Erzychód stałych podat- 
rządowym * fachowym wydzłały AR orze- Za najładniejszy okaz dostał włościanin z Do- |jałówkę, darowaną towarzystwi do losowania z o-|ków w I. kwartale b. r. jest o blizko 30 milio- 
ogęnie znamienitege uzdolnienia, "i linian 8 zł, dwie sztuki premiowano po 6 zł, dwie |bory tuligłowskiej, wygrał p. Barański. nów wyższy od przychodu w tymże samym kwar- 
„m $tątgstyka poCztOwa: W czerwcu 1881 roku |P9 5 % siedm po 3 zł, Premia rozdano na placu, | , Na zakończenie dodać należy, że tak wrządze- |tale zeszłego roku. Dzisiejszej nocy będą zwłoki 
nadano we Lwowie: 203.711 "listów prywatnych |Po przemowie p. Janki zachęcającej włościan do |niem plaču wystawy i bramy tryumfalnej, jakoteż RAA: z. prowizorycznego grobu w kościele 
niepoleconych, (między temi 6911 do adresatów [CHOWU bydła, bo ziemia nie da tyle, by należycie |SUetownĄ4 dekoracją sali posiedzeń, zajął stę inży- św. Piotra bez wszelkiej okazałości przewiezione 
= miejscu), 36.112 kart. korespondencyjnych, | dzieci wychować, by je do szkoły posełać. Z ziemi | nier rady powiatowej, p. Eustachy Śmiałowski, za przez wykonawców testamentu do grobowca w 
5.913 posyłek, pod epatką, -> 2993 posyłek „|zaledwie opłacić można podatki i inne należytości, |CO mu Się należy słuszna pochwała. kościele San Lorenzo extra muros. Dzisiaj od- 
próbkami; + bg 236 egzemplarzy gazet, — 122.793 Rolnicy powinni w hodowli bydła szukać tej zwyż-| —  Bolechów 9. lipca. Zeszłegó tygodnia przed- jeżdża Strossmayer. 
listów urzędowych, — 38.729 listów poleconych, — |ki dochodn, która rozszerzy dobrobyt, oświatę i| siębrała reprezentancja 5 gmin wiejskich Konkuru- Londyn d. 12. lipca. Kiedy córki następcy 
8.796 przekazów na kwotę 171.231 zł, 26 ją €., | Woiność. jących do miejskiej szkoły wspólnie z reprezenta- |tronu wczoraj z Hydeparku wracały, spłoszyły 
41.713 posyłek wartościowych (między temi 5.100 za Widać było po twarzach słuchaczy, że słowa |cją miasta Bolechowa wybór ezłonków do Rady | się ich konie, a powóz się wywrócił, ale bez u- 
pobraniem pócztowem, W kwóbie 61.107 zł. 36 e.) | naszego prezesa głęboko wpijały się w duszę i tam | szkol. miejscowej — a dzięki wadliwości ustawy | szkodzenia. Królewnom jednak nic się nie stało. 
Ogółem "587.405 posyłek, zatem o 879 więcej niż zostaną, a nagrody rozdane, prawdziwie uszczęśli- | szkolnej i solidarności gmin wiejskich, które na Konstantynopol d. 12. lipca. Zapewniają, że 
w częrwtu I. % wiły premiantów. wybór jednych i tych samych członków się zgo-| oddanie odstąpionych Grecji terrytorjów odłożo- 
` Nadeszło zaś do Lwowa: 172.192 listów pry. Po rozdaniu nagród, opuściły obie komisje i|dziły, ani jeden reprezentant miasta nie wyszedł |ne zostało do 40 dni; z tego powodu delegaci 
ch niepoleconych, 29.217 kart korespondence, członkowie Towarzystwa plac wystawy, muzyka |z urny, stw wracaj do Konstantynopola 
kal nę "r = aska] $ / 2.981  posyłek k Harmonii wymaszerowała, straż ochotnicza odma- Miasto wniosło protest — ciekawi jesteśmy — "Algier d 19. lipca D. 9. bm usiłował Bu- 
. >. s 4 dw, bi + + . . . . . . . . 
próbkami, 31.107 egzemplarzy gazet, — 51.994 li- ice także, a pastuchy zabierać poczęli bydło z z tym fantem zrobią władze kompetentne, bo| Amema dwakroć zaatakować Kreider, broniony 
stów urzędowych, i— 27.12 listów poleconych, =- Powróciwszy do sali obrad, usłyszeli zgroma- ny ni był legalny, przypuścić przecie nie mo= | przez trzy kompanie tyralierów. Powstańcy stra- 
11.729 przekazów na kwotę 1£v.592 zł, 66 c, 31.712 DU a, à , h , By miasto ponoszące przynajmniej 5 razy tak |cjwszy 250 ze swoich, uciekli ku poładniowemu 
p ź $ - U dzeni najpierw sprawozdanie preżesa oddziału pana | duże 1 ; ; A AR. . , > ! 
poyok- wartościowych (między, temi 2001 za po- Ari Aho Ni koiti d : 6a uze Kxosztąa, na utrzymanie szkoły jak wszystkie | wschodowi. c 
braniem w kyocie 19.799 zł. 99'/, w) Ogółem: 363,97 |. ano bydło, Kosia ot aaa nagri za |konkurencyjne gminy wiejskie razem, zostało bez | messinai mueren 
przesyłek; ztem o 1002 więcej niż w czerwcu roku yte $ o: aena E piw premiować | swej reprezentancji w Radzie szkolnej miejscowej.| 7 " TEATR LETNI : 
zeszłego. "y nie sztuki bydła, ale rasy. a pierwszem miejscu | Jstawodawcy szkolni nieprzewidzieli niefortunnego - i e ariary 
* "Nowy teatr w Krakowie. Za'ińicjatywę prë: postawiła rasę holenderską tuligłowską, na drugiem | położenia Bolechowa, Ast ind okolone prawie eE, We srodę dnia 13. lipca 1881. 
zydenta m. Krakowa zBbrała sh akad ow miejscu zras szwajcarskich, postawiła rasę berneń- | przerwanie gminami sąsiedniemi — to też żadna, K S || Ą Ż Ą T K O 
stanowienia Bie Bf potrzebą: wybudowania. nowego ską chłopczycką, trzecie miejsce przyznaje komisja | chociaż każda posiada osobny swój zarząd gminny, opera komiczna w 3 aktach przez H. Meilhac | L 
gmachy, teatralnego K Krakowie Pątrzebę tę uzna- oborze stojanieckiej. Widoczne są także skutki uśi-| niehędąc nad '/, mili od miasta odległą, niepotrze- P Halevy, muzyka Ch. Lecocq'a. © 
no w zasadzie i wybrano komisję która podzieli łowań właścicieli obory nowosieleckiej i miehale- |buje utrzymywać własnej szkoły — miasto więc w A A AVANE*. taniec układu p. Ki 
się na dwie sekcje, „techniczną f , Mowe Ko- wiekiej do ujednostajnienia obory. Z tego powodn |swej szkole musi mieścić dziatwę 10-tysięcznej lu- W akcie lszym „P H a niec układu p. Ko- 
misja wygotuje odnóśne projskta 4 przedstawi je komisja wnosi o przyznanie lej nagrody za oborę dności, a jak władze nie wezmą go w opiekę, pozo- zamian l) 
ankiecie. Inżynier p. Zaremba ogłosił w Czasopi- tuligłowską p. Balowi, 8ej za chłopczycką p. Ba-|stanie bez reprezentanta w Radzie szk. miejscowej. 
śmie: tachnicznem plan tego mowego teatru. i obi. |Tafskiemu, Bcią za stojaniecką p. Śmiałowskiemn, Nietylko miasto ale i nauczyciele wadliwością 
czył koszta budowy na 250.000 'złr, | [588 za oborę nowosielecką przyznać administracji| tą nstawy szkol. w tej mierzy są pokrzywdzeni, u- 
$ 5 głoszenie konkur ów, Aourgi szkoły. Poli- komi za michalewicką p. Rayskiemu listy po- A a bowiem nauki dziatwie U kn 
P a os" za konkurs do końca sierpnia rb, 10. , i ci, gdy tymczasem pobierają płacę zł.) sto- 
ali a posady ‘asystenta pomosniczege ż Za te usiłowania podniesienia chowu bydła mo- |sownie do ustawy od 4000 ludności to jest wedle 
piźy śłatedrze bidownictwa lądowego. Ta posada, | a. „dąć tylko skromną pamiątkę. Lecz starajmy |ludności miasta w którem jest szkoła. 
do której: przywiązane jest wynagrodzenie w kwo- ikonę no podniesienie dobrobytn w kraju, bo Dwukrotnie: nauczytiele bolechowscy wnosili pe- 
cie Totznych. 480 złr. W.. A: będzie nadana przez: Rządowi w drodze możemy dójść do wolności. — |tycję do Wys. sejmu o podniesienie ich płacy przy- 
kolegium „profesorów ma „czas, 0d. 1. października rb. niechże. szantjej wysokie podatki krwi i mienia, |najmniej do 500 zł, lecz zawsze do kosza takowe 
po konied września 1882 r,, Podania 0 POWYŻSZĄ | w. odrodzepie, 


Lae 9 naszą wiarę w lepszą przyszłość, | złożone były. | 
posadę, Wystósowane do kolegium profesorów szkoły Wiele czyńkików ; 


Bl 
3 i : ? mików. sprowadziło k w i 
politechnicznej į zaopatrzone W potrzebne doku- | jęcz nauczony nieszczęść nasz upadek , zj ę À 
Tolegrany Gaz. Nar. i ostal. wiadomości. | 


móstń, tadilat wi dowody dokładnej znajomości j$- | dla szczęścia nas wszystkich esłej Apdzkościć e 
zyka pa skiegą, «należy -wnieść de rektoratu przed „Zgromadzenie tę przemowę przyjęło oklaskami -zymski przesżle nam| 
upływem terminu konkursowego. rzęsistymi, poczem p. przewodniczący wręczył na- | gą, „Anan se a cya Polśglotta, 
+ Konkurs ną pomnik Mioklewicza. Komitet |grody. Pierwsza pisar srebrny, druga srebrny ka- |która się odbyła A G lipca w Watykanie, w 
przytomności Ojca świętego. Tymczasem Z PIV” |z KRAKOWA: o gods. 6 min. 40 rano pociąg popie: 


pomeikowy Odbył posiedzenie dnia, 23. w Krakowie | bek, a A MARKA treści gospodarskie, 
i F ? Ą i 4 5 i atza koma słowy ò roz- 3 3 dhao 3 sej 
pod przewodnictwem p. Pawła Popiela i ogłosił na P. Omiałowski zaznaej y watnych listów z Rzymu wyjmujemy następne R 4 godz. 9 min. #7 wieczór, pociąg osobowy o 
; p wiadomości: 5 godz. 11 min. 20 przed południem Sty > 


stępujące warunki wstępnego konkursu. daniu premij ns A siada ię, iii SSE 

obi jów ewnienia się o najstosowniejszym po-| P. Balicki zdaje sprawę z doświadczenia, ja- Na popisie tym literackim i poetycznym |Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec główny lwowski! o gc- 
myśle pomnika, wielkiemu narodowemn poecie Adax | kie poczynił nad przyrządzaniem kukurudzy ua pa- były tylko trzy polskie poezje, profesora Józefa dzinie 10 min.- 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz 
mowi Mickiewiczowi w Krakowe postawić się ma- |szę dla bydła, Poniewaś w zeszłym roku był zły | Szujskiego, prof. Stanisława Koźmiana i Anto- 8 a oładał no ociąg mięwany, o godz. 4 min 12 
jącego, Komitót' sprawą ty zajmujący się, zaprasza zbiór siana, więc udal się w poznańskie, aby po- niego Odyńca, pierwsza odczytana przez Stani- 7 oa N Na m ; . , 
artystów do wzięcia udziałą w tym wstępnym kon-|znać sposób przyrządzania kukurudzy na paszę, |sława hr. Tarnowskiego. Wydział polski komi- i A E a LEE Ponąg 
knrsie, którego warunki ‘sa: * i poczem wróciwszy do domu, zasadził 14 morgów |tetu wządzającego pielgrzymkę nie zaprosił Kra- Hz da Thr yć = = rano, pociąg mięszan 
sHgdentem konkursowom będzie szkic ry-|kuknrudzy na ugorach i zebraną ztąd paszą prze- |szewskiego, który zaproszony dopiero został nie | zę goc w po poładzin, pociąg mięszany. 


fafie 0 ną, STANISŁAWOWA : na Stryj. rano o godzinie 8 wi- 
snnkowy dający wyobrażenie o kompozycji pomnika | karmił bydło. Z morga w przecięciu wypadło 31.160 | przez Polaków, ale wprost przez ks. Strossmay- nut 25 wieczór 8 godz 20 m. - 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń 11. lipca 1881. 
godzina 2 minuat 51 popołudnóa. 
Losy kredytowe 183,— węgier. kred, ak.354.— 
Anglo-anstr. 152.— Unionsbank 142.30 
Kolej Kar, Lnd. 323.— Nordbsha 237.— 
Kolej Połud. 126.— Kolej Alföld. 175.50 
Kolej Elżbiety 208,50 Kolej Lw.-czer. 185 50 
Węg. Nordostb, 165 50 Wied, Comunal. 128 25 
węg. obl, p. w zł, 97 25 Galic. indemnis. 101.50 
Weg. kolej zach. 172.75 Kolej siedmiog. 115.10 
Renta węg. 6/,117.30 Losy tureckie 25.50 
Bankverein 135. — Ros. rubel pap. 1.20-'/, 
Losy węgier. 125.25 Marki niemieckie — — 
a Usposobienie: spokojne 
Wiedeń, d. 12. lipca. 
godzina 10 minut 40 przed południem 
Akcje kredytowe 357.75 Anglo-anstrjac. 152.40 
Kolei Kar. Lud. 32475 Kolej Poładn. — 
Rozyj. banknoty 1.20'/, Usposobienie: silae 


W pierwszych 24 godzinach trzeba bardzo na 
to uważać, aby każdą SZparę w ziemi, powstałą Z 
osiadania kuknrudzy, natychmiast zasypywać ziemią. 
Poźniej już mniej szpar się pokazuje, lecz i te 
trzeba zasypywać. Cały nasyp z wierzchu trzeba 


G j k f 

Zagrzeb d. 11. lipca. Sejm kroackj odrzucił 
wniosek założenia: krajowego banku hipoteczne- 
go — po oświadczeniu rządu, że wszelki tego 
rodzaju zakład prywatny forytować będzie. Na 
posiedzeniu wieczornem zdał Kresticz sprawę z 
czynności sejmowych, poczem śród. okrzyków 
živjo! na cześć cesarza, sejm zamknięty został. 

Wiedeń d. 11. lipca. Wiener Abp. pisze: 
Podane przez wieczorny Tagblatt wiadomości 0 
misji fmp. Krausa w Czechach, są z kretesem 


Rol ike 


Z dniem 18. czerwca osiadłem w Samborze. 


MATTONEs 


OFNER KÖNIGS 
BITTERWASSER, 


Yon hervorr. mediz. Autorit. best. empfohlen. 


Mattoni % Wille, Budapest, 


Dr. Zygmunt Lindner, 


Okulista 


i prymarjusz oddziału chorób ocznych 
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika 1. 19 
obok handlu p. Steifa. 

i. Ordynuje od godz. 9. do 11. przed poła- 
dniem, od godz. 3. do 4. po południu. 
moje | | ima a ga 


Zniżone ceny. 


W skutek znacznego kontraktu zawartego z 
renomowaną Opolską Fabryką Cememiu 
Schottlaendera, której wyśmienity wyrób przy 
bndowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, 
licznemi świadectwami Wysokich władz 
cywilnych i wojskowych wyszczególniony 
Został (a które tb świadectwa w kantorze moim 
każldocześnie gą do przejrzenia) jestem w możności 
w tym roku wać 


Przyjechali dnia 12. lipca 1881. 

HOTEL ZORZA : F. Skarzyński z Podwoło- 
czysk. J. Jaruntowski z Załanówa. Z. Chojecki z 
Podola mos. A 

HOTEL LANGA : W. Żarski z Kulawy. 

HOTEL ANGIELSKI: B. Żurakowski z Ukra- 
iny. H. Tretter z Laszek. J. Wale z Husiatyna. 

HOTEL WARSZAWSKI: S. Jakicz z Kijowa. 
A. Russanowski z Wołynia. A. Smoleński z Szow= 
ska. J. hr. Tarnowski z. Wiednia. , 

HOTEL LAZARUSA : St, Wołyczek z Węgier. 
H. Langberg z Mołdawii. S. Meth ż Jasła.. B. Gar- 
fankel i S. Lerchenfeld z Czerniowiec. F. Kuliński 
z Suczawy. S. Kołosiński z Lubaczowe. 


PRAWDZIWY 


Portland Cement 


1 beczkę ważącą 167 kilo (czyli 


* Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru iwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


za 100 kilo złr. 4 20 ct). . , „złe, 7 — ct 
i beczkę ważątą 100 kilo . . » 450, 


n » 50 g >œ . a » 2 70 a 
Również polecam: 


KUFSZTYŃSKIE 


wapno hydrauliczne 


August Schellenberg 


we Lwowie 
w nowym lokalu ulica Hetmańska 
1, 12 obok kawiarni Wiedeńskiej. 


Nauka 


rachnakowości państwowej 


dla spraw austro - węgierskiej 
monarchii 


w polskiem wydaniu 
Teodora Kulczyckiego 


ces. kr. radey rachnnk. i docenta 
uniwersytetu lwowskiego , 


do nabycia po 4 młr. u wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej, we Lwowie, Ry- 

nek, l. 17. 8188 12—12 


Album mebli 


niezbędny podrecznik dla kupuiących meble różnych stanów, zawinające 
900 pysznych ilnstracji wraz z cennikiem, jest do nabycia za nadesłaniem 
przekazem pocztowym 2 zł. Inb 4 marki niom. 5 franków lub 2 rubli franco n 


J. 6. & L. Frankl, stolarze i tapicerzy 


we Wiedniu II. Ob. Donanstraste 91. 2980 1—14 


Przeciw łyslnom 
siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży 


a 


Lwów l. 26. Rynek 
Handel towarów lnianych, płó- 
ciem i bielizny stołowej, poleca 
pod gwarancją za dobroć i trwałość 

towarów : 

Pończochy białe i kolorowe dam- 
skie, skarpetki kolorowe i białe 
męzkie, pończoszki dziecinne 
różnego koloru. Oxfort, perka- 
le, satyny, kreteny kolorowe 
i białe, chustkki cachemirowe czar- 
ne i w kolorach, oraz czarny ikolo- 
rowy €achemir i tybet. 


Wiedeń, d. 6. stycznia 1880. Wilhelm Wagner. 

Á Panie aptekarzn Józefa Fürst w Pradze! 
A Ak radością mogę pann donieść, że w skutek użycia olejku taninowogo 
T S Oras, śTWające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało, Mam 
hait e, 20 przy pomocy tego Środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 

Marienbad, d. 18. sierpnia 1879, Marja Zarembowa. 
Wielmożny Panie! 

Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy.a, jest wcale rzeczą nie- 
przyi+mną. Gdybym nio nżywał olejku taninowego dr. Moras, byłbym do 
dzisiaj starcem. rodak ten zdziałał u mnie w kilkn tygoduiach cadu, co 
wszyscy którzy: mię znają. stwierdzą, Upraszam i t. d. 

Bukowa 3. stycznia 1880. 


Tęchnik gorzalniezy 


posiadający nzdolnienie do szybkiej fer- 
montacji, oparte na teorji i kilkunastole- 
tniej praktyce, posznkuje posady. Również 
udziela wskazówki w tym zakresie bardz. 
korzystne; obejmuje zakładania gorzelk 
urządzenie aparatów i przyrządów. 

Po zbadaniu stosunków na miejscu, 
plany i kosztorys bezinteresownie. Adres: 
„Czudec* per Rzeszów, 8232 8 8 

Marceli Szulc. 


Nowy domek 


w Lubieniu, blisko głównych Łazienek ol- 
powiedni na mieszkanie familijne lub trak- 
tyernię, jest z wolnej ręki do sprzedanła. 
Bliższe wiadomość w (łródku, przedmieście 
Lwowskie 1. 116, lub we Lwowie w han- 
dlu Kowalski i Meyer, Rynek, l. 28. 

9754 2—6 


Wdzięczny 
? Jarosław Dotikol, rzadez dóbr. 
Do nabysia we fłakonach po 2 zł. i 1 zł. we Lwowie a Zygm. Buc- 
kera, ayt. pod „Srebrnym Orłem, przy nlicy Krakowskiej; w Czerniowcach 
w ant, J. Golichowakiego. 2892 2—P 


Unikatem dla kuchni 


jest we wszystkich państwach patentowany 


w którym nietylko każdego rodzaju mięso bez 
wszelkich dodatków wcdy, masła i tłuszczn, 
wiele socz inne potrawy w nejkrótszym czasie o 
lecz takže yściej i amaczniej sporządzone być mo- [R 
i gą, jak na każdym innym tego rodzaju aparacie. WA 
Główny skład dla Austro-Węgier u W 
Johann Schmidi’s Nachfolger, wo Wiednin, Kdllnerhośgasze, 8. W 
2151 Cenniki na żądanie, franco. Odprzedającym rabat. 2—5 M 


RZE CEZ OWE: DOROŻZA 


000000000 000% Wyciag = plam a y, radcy dworu Dr Löschnera X 
e . 
saiw peeta N. Neidszycka woda gorzka , 
NDZA Karri z w roit zd fetos daye maka N 
ecZnicz, w rzędzie © ; rin p aa Sroa a 
T R brzyaino N wicie P AN ich śtdkościacie żołądka, hemoroldilnych. hypokondnji R 


Se t hysterji, podagrycznych eierpieniach, skrofałach i słahościach gli- 
KWARGLE ołomanieckie N nowych ftp., « przytem ma tę zaletę is aroni at TÓW 
m pojedyńczo i hurtem w handlu X źnej, nie oddziaływa w niczem na najdelikatniejszy organizm. 2119 6—6 


Chigera, rynek 40. ~ M. F. L. Industrie-Direction in Bilin (Böhmen) 
300 000000 OBEP ETZ EREILI EEEE 


JJ 


9--7 Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 


Sławni lekarze 
zalecają mkycie 


królewskiego 
MYDŁA 


zwanego 


THRIDACE 


225, RUE SAINT-DENIS 
W PARYŻU, 


| __ PERFUMY CHAMPAKA 


PRZESTROGA ! 
Ażeby się ochronić od różnorodnych fał- 
| mzerwatw, właściwie naśladownietw moiah wyrobów, 
* uprarzam dokładnie bacżyć na to, żo wszystkie 0- 
pakowania oryginalnie w przedaży  detailicznej, 
istniejącej blisko 40 lat fabryki proszku na owady 


° acner 


tak zwane najszlachetniejszo Põłtenbergskie wisznie klasz'oruo, 
wielkie, twarde, mięsiste, z. drzewa codziennie świeżo zbierane, w koszykach po 5 
kilo czyli 10 fnntów ełowych rozsyłam pocztą opłatnie do wszystkich stacyj pocz- 
towych państ. auwtrjacko-węgierakiego, państ. niemieckiego i Bzwajcarji za zaliczką 


2 zir. w. 8. za koszyk 5 kilowy. 
S. M. Zeisel w Znajmie (Znaim ) 


Wr. H. ŻE A 
ANTI or E pł te ION Większa ilość jak najtaniej wedle umowy; również rozsyłam wszelkie tutaj 
GUSTAWA SCHALLEN A rosnąca najszlachetniejsze gatunki owoców i warzyw, jak: brzoskwinie, »grest, mi: 
we Wiedniu, X. Colamb 24 rabelki, ręgloty, gruszki, morele, śliwki, jabłka, winogrona, zielone ogórki wielkie, 
Oćniu, A, Uo'umbusgssso, 2$, NJ; małe ogórki korzenne w occie winnym, korniazony w słojach i barytkach, wszelkie 
kompoty i marmolady w cukrze (uwoce duszone), tudzież wszelkie konserwy owoco- 
we w occie i soli, mianowicie: szparagi, kalafiory, kukuradzę , zielony groszsk kra- 
jany, sałatę z groszku, sałatę z groszan szparagowego, mizerję, wyborne ogórki w 
mnusztardzie, grzybki, cebulką drobną, mix pikle pieprzne, pikle w musztardzie, raj- 
skie jabika, głóg, musztardą Damen-Mandel-Senf i Export-Doppel-Sent, następnie 
rozsyłam z» zaliczką pocztową opłatnie w 5 kilowych paczkach pocztowych najlep- 


szą aromatyczną | 
| KAWĘ 


jest jedyny m pewnie działającym 
środkiem przeciw 


grzybowi domowemu , 


zgmilikmie, tworzeniu się 
pleśni w browarach. 
Niezbędny do ochrony materjału 
drzewnego, najlepszy materjał izola- 
cymy do lódowni, tudzież przeciw 
2978 2—5 


A) 
r 


wilgoci, gorącu i zimnu. 


U ie zb Perłową Ceylon 1 kilo netto zł. 1.86 | Prawd. arab. Mokka ma JĄ 1.64 
i zadanie AAT przez urzędy Plantacyjną Ceylon y „eił4 Złotą Jawę E » p» I6 
Dyplom honorowy. Wyborową Kuba z «w w» 1.70 | Natur.ziel. Jawę A w bdag 


ii i Wszelkie inne gabnnki jak nsjtaniej wedle umowy. 
M 2 CI i Zamorski wywóz moich mix-pixlów i innych konsoewów owocowych i jarzyn: 
Cenniki i prospekty darmo. inych miał w nasłępstwie bezpośredni związek z miejscami produkującemi kawę na 
Skład we Lwowie w apt. Z. Ruckora. glonie, Kubie, Jawie i t. d. To spowodowało mnie do dowożenia jako zamiennej 
RRT PA a Wattości najlepszej kawy, którą teraz po najtańszych ceuach sprzedaję. 8329 6—10 


KE ny w z AZ E 


Pe 


ly) 


© MOLLA proszki seidlickie. 
| Bo. «am Jedynie prawdziwe, 


jeżeli na każłdem pudełku znajdnje się na stykecie f 
orzeł | moja kilkakrotnie odbita firma. 
Od 30- lat qawasę 5 najlapszym skutkiem mtv- 
H wane na wszelkisgo rodzaj ehoroby żołądka § 
i przeciw zwichniętemu, trawieniu (brak $ 
apetytu, zatwardzenie it. p.) przeciw konge- 5 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal- p 
mysa. Szczególnie zalecono osobom, zatrudnionym ' 
przy zająciu siedzącem. 


5 4 najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości ua wszystkie we- 
Wódka francuska i Sól, T sowę 
na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia 


l Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opieczętowanega pudełka oryginalnego 1 zir. w. a. 
x wnętrzno Í zewnętrzns zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na 
z s n 
ból głowy uóxów.l z "4 i np We aszkach wraz z Prepon użycia 80 ct. w. a. 


wszelkiego r 
5 TSZa f} Oza ROR: pipas M. Krohn et Cmp. w Bergen [Norwe- 
Olej tranowy z wątroby DO 7 gia] „Toa Eran at jedysyay który x pomiędzy wszysk 


się przydaje, 
R. 


kich innat = Mandino się majda i episem użycia 1 złr. w. 
dostawcy nadwornego, Wiedeń, -Tuchlauben. 


RÓWNY skisd aa u As Moll, c. Kianit lab w andlach materjatów apłsenych. miejsco 
wościach, gdzie niema składu, totrżymać zaogą także prywatne osoby prey wią O f wik! „odpowiedni rabat. 
łorasza się P, iczyość y ądać preparatów i l tylko te preyjmy- 
i Y $ 7 om. 


wać, które opatrzone ;gą marką: ochronna 
» Składy we Lwowim J. Boiser apt., F. W. Królikowski, Zyg. Rucker apb., St. Markiewicz, W. Marszałkie- 
'wioz; w Bdałej: A: Reichert, spadk, Erich Keler apt w Brodach: Ed. Liszka apt; W Buczaczu: L. Neumann; w 
nlth, i w Drohobyczu: Dobrzyniecki apt.; w Ginie. 

1e_W. Czera 


Czerniowcach: Ignavy Beb cO. Alth apt, J. Golichowski apt; 

nach: A. Hełm apt., w Gurahumora: A. Botezet a , w Haliosu: A. Gotsonner apt.; W Husiat 

apt.; w Jarosłańoin: Józ. Rohma apts w Krakowie: F. Bobierajaki apt, W. Redyk apt., M. Jawornioki, K. Wiśniew- 
ski apt., w Limanowie 4. Miller apt; w Mielcu: A, Pawlikowski apt; w Ni qosun: E. Jakubowski apt.; w 
Nowym Targuri X. Lanrj w Podwołoczyskach: G. Morawetz; w Preeworsku: Bwitalski apt.; w Przemyślu: F. Nah-' 
lik, F. Gajdeczka; w Razessowie: J. Sehaitter 4 Oomp. w Samborze: J. Aleksiewicz apt, O. Marsch apt; w Dianie 
ów A amironjoz apt.; 3 Beryl: J. Zr ży za erako y: Espoo Jw re rg . Frantz, H. 
Sahane apt, F. Jarorogiewiez apt, A< Morawetz spadk: w Tarnowie: W. T. Wielogóraki 

EE PLIE Tn i. Taeczyński y w Wel oicach: Ig. Brosig; w Zbarażw: N Sat, 


S 


Wydawcy 1 właściciele J, Dobre 


EL S2 CZA 


ański i K. Groman 


Poleca się ł:skawym względom| 
WPanów olaików? yi 38 


BIURO ; 
Fabryka pudrety siowarzyszenia nauczycielek] 


w Stanisławowie. Od 1. lipca b. r. prze w Krakowie 
szła bowiem pod Zarząd nowo utworzonej 4 j KEGRE é j 
spółki, której usilnem staraniem będzi | Przy ulicy Mikołajskiej, pod liczbą 435. kc 
stronom jak najlepszych wyrobów i po jak|POd kierunkiem A. IDembowskiej,j 
najprzystępniejszych cenach dostarczać |poleca Szanownym rodzicom i opiekunom jg 
Zamówienia przyjmnje Zarząd fabryki nauczycielki, ochmistrzynie i bony naro |] 
padrety w Stanisławowie, ulica Kazimie |dowości polskiej, francuskiej, niemiekiej iý 
rznwska. l. 36, 38249 2-3 |i angielskiej, przyjmoja na mieszkanie i 
1 stół nauczycielki przybywające za stoso- | 


WE ğ J ą WE E4 3196 wnem wynagrodz niem. 4—10% 


c a . soli 
pszennej gleby $ Poszukuje posady `ý 

blisko kolei Karola Ludwika do nabycia, Pewien oficjalista obznajomiony naj $ 
lub zamiany wraz z inwentarzem doboro |ggkizdniej z leśnictwem, browar- 
wym. Przestrzeni 110) morgów, przeważnie|nzętwem, opatrzony chlubnemi Świa [jg 
roie i łąki, dom mieszkaluy, okazały. dectwami, mający także doświadczenie wl 
, Bliżwza wiadomość u W. Horwata zawodzie rolniczym, ofiaruje WW. właści-jśóf 
ulica Kopernika 1. 22, we Liwowie. cielom dóbr swoje usługi jako urzędnik |i 
8224 4-5 przy administracji dóbr, leś- |$ 


Piękne realność wo Lwowiakzjoccceż CREE 


Łaskawe zlecenia p adr.: Wiktor Pet 
z ogrodem owocowym 2 morgi przestcze- o = e 


zeibauer, Karlsbad, Bergwirthshaus. mr meee e 
i, Praynoriaca roemnego opusta 3860 1 1,6] gehów Eii asan, (POODOOCOQOCXIOOCOOCJOOGC 


Chcąc wielostronnym żądaniom P. T. gospodarzy większych i mntej- 
szych posiadłości jąkot:} przemysłowców zadość uczynić, urządziłem tu w. 
Tarnopolu przy ulicy Miznlinieckiej 


warstat mechaniczny 


w którym wykonuję najdokładniej wszelkie reperacje 


maszyn parowych i wodnych, 
oraz wszelkich narzędzi rolniczych. 


Podejmuję się równi*ż montowania i zapełn=go urządzania młynów, 
gorze.ń, tartaków, browarów, wodociągów, waterklozetów, pomp, sikawe 
i wielu innych robót w zakt mechaniki oraz fabrycznego A mia 
kowa!atwa wchodzących. 

Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie mechaniki wykształconych ludzi, 
mogę z całą aumiennością mój zakład P. T. interesantom polecić, 

Sądzę, Że mym tak pożytecznym zakładem oszczędzę P. T. posiadaczom 
lokomobil, młocarń, młynów, tartaków, gorze!ń it. p. kosztów frachtowych, 
głównie zaś straty czasu i wiele innych trndności, wynikających przy wy- 
syłkach maszyn lub części tychże do naprąwy o mil kilkanaście. 

Na łaskawe Żądanie wysyłam takżę zdolnych egzaminowanych monte- 
rów dla uskutecznienia mniejszych reperacyj na miejscu po najumiarkowań- 
szych cenach, Pełen szacunku sługa 


3219 4—6 K. Sochaniewicz. 
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jg akcyjnego Banku Hipotecznego 


„ Mildner 6 Comp., l . 


Ogloszenie licytacji. 


80.100. —- Pozostać może na hipotece „LITON* nawał w tyri wyzudkach. góy | 
C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


Gl. 40 1 60 st. -—- Wa Lwowia w upteso P. Mi 
we Lwowie, 


Bliżaza wiadomość w  adminiatracji a. S 
„Gazety Narodowej“. 2679 3—? o 4 = w Gtryje apiuac D. Błasowikwro. 

podaje do powszechnej wiadomości, Że niewykupione z dniem 
30. kwietnia 1881 


ealność 


składająca się z 24 morgów roli i łąk, 
budynóiero mieszkalnym i gospodarskim, 
położona milę drogi od miasteczka Ole- 
Szyce, przez które gościniec krajowy pro- 
wadzi, jest zaraz do sprzedania. Bliższe 
wiadomość: Leon Korasiewicz w Jodłów- 
ce p. Prnchnik, 3265 1—3 


/ M | 
A. Herzmapsky 


we Wiedniu, 
VII. Kirchengasse 2. 
Największy wybór aksamitu 
i towarów jedwabnych, 
najpiękniejszego czysto weł- 
pianego czarnego i koloro- 


seastawy 


kasie zaliezkowej 
mianowicie : 


w 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 
X 


| 
| 
OXOX OOOX 


dnia 8. i 4. wierpmia 1881, o godzinie '/.10. 

przed południem, przez publiczną licytację najwiętej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą, 

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banka bi- 


8168 1—8 


Znaimskie 
czereśnie Sercowe 


sodziennie świeżo zrywane, w koszykach wego KAŻIMIRU. 
po 5 kilo wysyłam pocztg franco do wazy- 


stkich stacji pocztowych anstr. węg. mo- Zasada : Rzetelnie a puya 


potecznego pod Nr. 156. plac Halicki, 
Lwów dnia 8. lip:a 1881. 


Dyrekcja. 
GOOCAXXXOOODOCIOOODOOOOOXY 


0OOCX 


W skntek likwidacji niedawno npadłej wielkiej fabryki sreber 
britania sprzedajemy niżej podanych 63 przedmiotów z litego srebra 
britania tylko za cenę tylko 7 zł. więc ledwie za cżwartą część kosz- 
tów wyrobu, czyli praw,e daremnie. a to: 
| 12 najlep. tacek ze srebra britania, 

Hepi pge 
3 -TPE tacki ma cukier, 


oarchii do Niemiec za nadesłaniem tylko|j tem taniej jak wszędzie. 

2 zł. za koszyk. Większe zamówienia naj-| 8034 g—-2 I 

taniej. Również polecamy i wysyłamy w == wo 

produł.ta krajowe i nasiona, tudzież w u- 0 

znanej pierwszej jakości znalmskie ogórki 

korzenne i paprykowaue, eksportową mu 

mniej austr. moraw. naturalne wina gór |ctwami oraz złożeniem kaucji, posznknje 

skia i prowincjonalne z najlepszych lut.jmiejsca. Bliższej wiadomości ndzieli Dom) 
Iois MHaases Sóhne Zualm.|Spedycyjny p. Jana Schiitzera w Tar- 


najlepszym towarze wszystkie morawskie 
szturdę podwójną (własnego wyrobu) nie-|mogący się wykazać chlubnemi świade- 
Cenniki na żądanie gratis. 2807 15—25ln o w i e. 8210 4 6 


6 nożów atoł. z ang. atalowemi ostrzami, 
6 najle. widelców ze arehra brifania, 

6 ciężkich łyżek ze arebra hritania, 

12 najlep. łyłeczek ze zrebra britunia, 


6 najlep. podstawek na noże Za arehra brit.| 1 sitko, najlep. gatunku, 
Gr 1 ciężka chochła ze arebra britania, 1 pyszna cenkrowniezka lub Blaprz =: 
f ięż i 3 łyżeczek do jaj zo srebra Britauia. 


1 ciężka warzecha ze arehra britania, 

Wszystkie te 63 przedmiotów są sporządzona z najlepszego srebra 
britania, które jest jedynie istniejącym metalem, zawsze białym zostałą- 
cym, a od prawdziwego srebra i po 30letniem używaniu nie do odróżnio- 
nia, za co się ręczy. 


BĘ” Pewna i korzystna lokacja kapliału. -E 


8, listy zastawne 
e. k uprz. Zakładu kredyt. ziemskiego. 


Prócz tego do nabycia: 
18 sztuk nożów ze srebra britania, wideleów 1 łyżek, po 6 sztuk, razem 18 


Rocznie 6 ciągnień. — Główna wygrana 50.000 zir. 8 í takich amgen tyłeczek g ym" britania dawniej zł. zd teraz tylko m zł. so et. 

, Wyciągulęte losy z najmniejszą wygraną w kwacie 100 zł. Aj 1 warzecha i se : : : 1.30 - : = : so : 

biorą także udział w dalszych ciągulen!ach wygranych. = "ret s p 2 1 450 5 s 6; 8; 

cnkierniezku m m e ” i e . . a 

wF Trzecie eiągnienie 15. sierpnia 1881. E 1 para keataów a 7 apia g5, a E ia A 
A O D E A E WON pora licatarzow wi aye CJ LJ . w 

Sprzedajemy te cbligacjo podług dziennego kuran, jakoteż na spłata * «Te. RNE, 3 : "pur Aage AeL STUD 

w miesięcznych ratach po 5 zkr. a wap Lean Hess oliwę u 5 z 3:30 pi > r > 50 $ 

1 krzesiwke, ciężkie atełewe . 3m u  — ub a 


Jako dowód, że moje ogłoszenie nie polega 
na okpiszostwie 

obowiązuję się niniejszem publicznia przyjąć ma powrót towar, 

gdyby się komu niepodobałŁ Powołuję się zresztą na otrzymywane listy 

ochwalne, które później w miarę ogłaszać będę. Kto zatem pragnie na- 

być dobrego i rzetelnego towarn, a nieehce za swój pieniądz mieć towar 

oszukuńczy, zechce się udać z zamówieniem do jedynego miejsca dla o. k. 
anstr. węg. prowincji, pod adresem : 


deneral-Depot der I, en£gl. Britania- Silber-Fabriken 
A. Fraiss, 

we Wiedniu, Rothenihurmstrasse 9, gegenüber 

dem erzbischófliichem Palais. 2928 5—8 


A Sokal $' Litien, 


> kantor wymiany we Lwowie. 

ę Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listp zastawne, obli- 
gatje państwowe, jatoteź akcje po nujrzetelniejszych cenach. 
Wszystkie poleconig z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji. 8248 1-7 


rasy Hollenderskiej i Shorthornskiej, jakoteż Kkrzyżo- 


B u h a J © wane Shortkorasko Holtenderskie. 
Kozły Southdownskie , 
Sw nie Yorkshirskie, 


hodowane po Szlachetnych zwierzętach sprowadzonych , są w obfitym doborze do 
sprzedania w dobrach Komory Cieszyńskiej. Zapytania wystosować nałsży do 


Arcyksiążecej Dyrekcji kameralnej w Cieszynie, 


Szłąsk austr, (stacja kolejowa. pocztowa i telegraficzna.) 


L. 32669. 


Ogłoszenie licytacji. 


2863 1—3 


Na podstawie uchwały Wys, sejmu z dnia 22, sierpnia 1877 

4 zatwierdzonej Nejwyższem postanowieniem z dnia 23. paździer- 

nika 1876. Wydział krajowy Królestwa Galicji i Ledomerjł' 
z W. ks. Krakowskiem rozpisuje niniejszem 


Oliwa stołowa 
gwarant., zupełnie czysta i prawdz. oliwkowa. Dzbanek bluz. o 4 kilo wagi: 
Nicejaka najl. zł. 5.20.-- Monte St.-Angelo zł. 4.80. —Puglejska najl zł. 4.40. 


najlepsza, aromat. ki iie Za oA p o 4?/, kilo wagi netto: publiczną Sp rzedaż licytacyj ną 

Porlowa Manilla ~ zł 7.50 | Santos.  .  . :ł 68 parceli budowlanej pod 1. 1768%/,, stanowiącej część gruntu, 

Med 1 10 6%] 0 0 0 0 7 Apod budowę gmachu sejmowego zajętego. | 
RYŻ Parcela ta mierzy około 434:50 metrów kwadratowych, 


f czyli 120-69 sążni kwadr. powierzchni 1 nadaje się pod budo- 
Q wę kamienicy, frontem do ulicy Kościuszki zwróconej. 
Licytacja odbę:zie się za pomocą pisemnych ofert, które 
j|wnoszone być mają w opieczętowanych kopertach do protokoła 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 4. sierpnia” 1881, 
godziny 12. w południe, poczem bezzwłocznie nastąpi 
otwarcie ofert. , 
Cena fiskalna ustanawia się w kwocie 6300 złr. wyraźnie 
sześciu tysięcy trzysta złotych a. w. . 
rzy wniesieniu ofert złożone być winno do kasy krajowej 
wadjum wynoszące 10%/, kwoty ofertowej, które nabywcy w`’ 
cenę kupna wliczonem, innym zaś lieytującym bezzwłocznie po 
ukończeniu pertraktacji ofertowej zwróconem Zostanie. 


i w najlepszych gatankach, w paczkarh pdoztowych. jak wyżej: 
Boloński NA al. 1.80.— aa TE zł. 1.60— Indyjski dosk, zł 1.10. 


Zlecania załatwiam pocztą za cpłatą cła i franco za zaliczeniem po- 
. wyższych mależytości rychło. 231 8 —24 


| R. MAITI, Triest. 
Q0G000 00000000 000000000000 
Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. | 


Wydział krajowy sprzedaje parcelę powyższą, tak jak ją 
posiada, nieręcząc za dokładność podanych rozmiarów 1 nie: 
biorąc na siebie ewikcji za ciężary z posiadaniem jej połączone. 

Należytość skarbową od przeniesienia waasności poniesie 
kupujący z własnych funduszów bez regresu do Wydziału kra* 
jowego. . 

: Wydział krajowy zastrzega sobie zupełną swobodę wyboru 
między oferentami, nie wiążąc się bynajmniej wysokością: kwoty" 
ofertowej. (+. 

Plan sytuacyjny parceli na sprzedaż wystawionej, oglądnąć 
można w godzinach przedpołudniowych w biurze deps- LIL 
Wydziału krajowego, gdzie także inne żądane informacje żąła- 
szającym się będą udzielane. 5264 1-8 


Z Rady Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji wraz'z W. ks. Krakowskiem 
we LWOWIE, dnia 9. lipca 1881. 


CGCOOCOCO 


kupuję i sprzedźja 
wszystkie efókta | monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6', LISTY hipoteczne 


5% premiowane Listy hipoteczne 


"które według prawa z d: t. lipos 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) 
i riajwv post. 2 dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyóh, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja-—są w tymże kantorze do nabycia. 


„Md Wanystkią polecenia a prof oi wykonują się bezzwło- 
daie po kursie dziennym, bez à jczehia prowizji. BIMA 4--? 


000000000G000060 


KG EE GGY FAZY DEI WASZEPRW ANO, 


ow A O A A 


Odpowiedstiicj rwiałióć Ján Dobrzański. 


|] EA 


Ż drukarni „Bu Nar". 


